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POGODA
Dzisiaj słonecznie z niewiel­

kim zachmurzeniem, tempera­
tura około 50 F (10 C).

Jutro bez większych zmian.
Wschód słońca o godzinie 

5:54 rano, zachód o 6:02 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 20 marca 

— Klaudii, Eufemii.
Jutro środa, 21 marca — 

Benedykta, Lubomira.
Pojutrze czwartek, 22 mar­

ca — Katarzyny, Bogusła­
wa.

Lista kandydatów rekomendowanych w dzisiejszych prawyborach przez “Dziennik Związkowy”
PARTIA DEMOKRATYCZNA
Do Senatu Stanów Zjednoczonych (U.S. Senate)

______________________ Paul Simon (1)______________________  
Na urząd gubernatora Illinois (Illinois Governor)

____________________ Neil F. Hartigan (3)____________________
Na urząd wicegubernatora Illinois (Lieutenant Governor) 

James B. Burns (6)_____
Na urząd prokuratora generalnego Illinois (Illinois Attorney General) 

___________________ Roland W. Burris (10)___________________  
Na urząd sekretarza stanowego (Illinois Secretary of State) 

Jerry Cosentino (12)
Na urząd szefa Wydz. Skarbowego Illinois (Comptroller) 

__________________ Dawn Clark Netsch (18)__________________  
Na urząd skarbnika stanowego (Treasurer)

Peg Breslin (21)
Do Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 

(U.S. House of Representatives)
3 OKR. WYB. 7 OKR. WYB.

______ Martin A. Russo________________Cardiss Collins_______
4 OKR. WYB. 8 OKR. WYB.

George E. Sangmeister___________ Dan Rostenkowski
5 OKR. WYB. 9 OKR. WYB.

William O. Lipinski______________ Sidney R. Yates______
11 OKR. WYB.

Frank Annunzio (27)

Do władz Powiatu Cook, na urząd: 
prokuratora stanowego pow. Cook (State’s Attorney of Cook County)

Patrick J. O’Connor (#82) 
sekretarza pow. Cook (Clerk of Cook County) 

David D. Orr (#86) 
skarbnika pow. Cook (Treasurer of Cook County)

Edward J. Rosewell (#88) 
szeryfa pow. Cook (Sheriff of Cook County)

Michael F. Sheahan (#91) 
nadinspektora szkolnictwa pow. Cook 

(Superintendent of Education Service Region)
Richard J. Martwick (#95) 

asesora pow. Cook (Assessor of Cook County) 
Thomas C. Hynes (#97) 

komisarzy—Podatkowej Rady Apelacyjnej 
(Commissioners of the Board of Appeals of Cook County): 

Wilson Frost (#100)
Joseph Berrios (#101) 

przewodniczącego Rady Pow. Cook 
(President of the Cook County Board— 

xea Leciauwiez (#108)
Do Wydziału Gospodarki Wodnej Metropolii 

(Metropolitan Water Reclamation District Commissioner) 
na urząd komisarzy:

Thomas S. Fuller (#68) Louis S. Viverito (#70)
James C. Kirie #69)

komisarzy Rady Pow. Cook (Commissioners of the Cook County Board):
Maria Pappas 
Ted Lechowicz 
John H. Stroger Jr. 
Charles R. Bernardini 
Frank A. Damato

(#120) Irene C. Hernandez 
(#123) Joseph L. Banks 
(#124) Stanley T. Kusper Jr. 
(#125) R. Eugene Pincham 
(#127)

(#129)
(#134)
(#137)
(#146)

Komisarze Rady Pow. Cook (poza Chicago):
Ervin Kozicki Lawrence Zdarsky

Do Sądu Najwyższego Illinois (Illinois Supreme Court) 
1 OKR. SADOWNICZY

Mary Ann Grohwin McMorrow—160 
Michael A. Bilandic—163

Thomas P. Durkin—221 
Arthur L. Janura, Jr.—228 

Robert F. Nix—236 
James H. Williams—248 

Judy I. Mitchell-Davis—256 
Michael J. Gallagher—262

Do Sądu Apelacyjnego Illinois (Illinois Appellate Court)
1 OKR. SADOWNICZY

Joseph Gordon—166 Michel A. Coccia—177
Thomas R. Rakowski—170 John P. Tully—183

Do Sądu Okręgowego Pow. Cook (Cook County Circuit Court) 
Patrick J. Jennings—189 
William Gamboney—188

Themis Karnezis—202
William Michael Connelly—208

Philip Bronstein—209
John Brennan Grogan—210

Do Stanowej Izby Reprezentantów (Illinois General Assembly)
2 OKR. WYB. 3 OKR. WYB.

William J. Laurino Lee Preston
5 OKR. WYB. 
Ellis B. Levin

6 OKR. WYB. 
Bruce A. Farley

7 OKR. WYB. 
John J. Cullerton

8 OKR. WYB. 
Jessie C. White, Jr.

9 OKR. WYB. 
Miguel A. Santiago

11 OKR. WYB. 
Robert J. Bugielski

12 OKR. WYB. 
Alfred G. Ronan

15 OKR. WYB. 
Robert LeFlore, Jr.

16 OKR. WYB. 
James A. DeLeo

18 OKR. WYB. 
Arthur L. Turner

22 OKR. WYB. 
Robert T. Krska

26 OKR. WYB. 
Barbara Flynn Currie

27 OKR. WYB. 
John J. McNamara

28 OKR. WYB. 
James Keane

29 OKR. WYB. 
Andrew J. McGann

30 OKR. WYB. 
Michael J. Madigan

35 OKR. WYB. 
Ciem Balanoff

44 OKR. WYB. 
Kathryn Vlahos

49 OKR. WYB. 
LaVerne Bobkowski

51 OKR. WYB. 
Ted E. Leverenz

52 OKR. WYB. 
David Harris

56 OKR. WYB. 
George C. Van Dusen

58 OKR. WYB. 
Grace Mary Stern

61 OKR. WYB. 
John S. Matijevich

68 OKR. WYB. 
E. J. “Zeke” Giorgi

69 OKR. WYB. 
Richard T. “Dick” Mulcahey

77OKR. WYB. 
Frank Giglio

78 OKR. WYB. 
Terry A. Steczo

83 OKR. WYB. 
Joseph M. Babich

Głosujcie
na Teda Lechowicza

Balot 108
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Foto: Wiesław Leżanka

W prawyborach Partii Demok­
ratycznej Pow. Cook, “Dziennik 
Związkowy” popiera senatora sta­
nowego Teda Lechowicza na urząd 
przewodniczącego Rady Pow. Cook 
(Cook County President).

Program wyborczy Lechowicza 
jest bardzo atrakcyjny. Obiecuje 
bowiem zamrożenie podatków od 
nieruchomości, 7-procentowe redu­
kcje w budżecie budowy i remontu 
dróg oraz operacyjnym, a także 
cięcia w wydatkach w poszczegól­
nych działach administracji pow. 
Cook. Lechowicz przyrzeka też mo­
dernizację opieki zdrowotnej zwła­
szcza kobiet i dzieci, usprawnienie 
pracy pogotowia urazowego.

Zdaniem Lechowicza system pu­
blicznej opieki zdrowotnej miasta i 
przedmieść powinien zostać skon­
solidowany, a w jego ramach na­
leży m. in. utworzyć dwie mega- 
kliniki, na południowych i zachod­
nich przedmieściach, zaś pogotowie 
urazowe powinno powstać w szpita­
lu Provident.

W związku w przepełnieniem za­
kładów karnych, szerzeniem się 
narkomanii i przestępstw narkoty­
kowych Lechowicz proponuje umie­
szczenie w placówkach rehabili­
tacyjnych i odwykowych przestęp­

ców aresztowanych za drobne prze­
stępstwa narkotykowe.

Należy również podkreślić, że 
dzięki sen. Lechowiczowi mamy na 
Jackowie, w szpitalu Belmont, spe­
cjalny oddział psychiatryczny dla 
pacjentów polskojęzycznych, nie 
mówiących po angielsku.

Ted Lechowicz zapewnił polonij­
ne organizacje, że w dalszym ciągu 
będzie je popierać i kontynuować 
ścisłą współpracę z nimi Warto do- 
%ć że 51 -letni Lechowicz mieszka 

wraz z małżonką i dwojgiem dora­
stających dzieci w północno-zachod­
niej dzielnicy Chicago.

W toku swej akcji politycznej 
przed prawyborami demokratyczny­
mi na przewodniczącego pow. Cook 
Lechowicz — w odróżnieniu od 
swych oponentów, którzy obrzucają 
się inwektywami — trzyma się kon­
sekwentnie swego programu wy­
borczego, unikacjąc z powodzeniem 
personalnych rozgrywek.

Głosujemy na Lechowicza! Tyl­
ko dzięki zjednoczonemu poparciu 
polonijnego elektoratu może on wy­
grać. Pamiętaj wyborco, że tylko 
od ciebie zależy, czy polska grupa 
etniczna będzia miała swego przed­
stawiciela i rzecznika na najwyż­
szym stanowisku w powiecie.

i Boba Kustrę Balot 11

Prezes ZNP i KPA Edward Moskal w towarzystwie kandydata Partii 
Republikańskiej na urząd wicegubernatora Illinois, Boba Kustry.

PARTIA REPUBLIKAŃSKA
Do Senatu Stanów Zjednoczonych (U.S. Senate)

_________________ Lynn Martin (2)_________________  
Na urząd gubernatora Illinois (Illinois Governor)

__________________ Jim Edgar (8)__________________
Na urząd wicegubernatora Illinois (Lieutenant Governor)

Bob Kustra (11)_________________
Na urząd sekretarza stanowego (Illinois Secretary of State)
_______________ George H. Ryan (19)_______________

Na urząd szefa Wydz. Skarbowego Illinois (Comptroller) 
Sue Suter (22)

Na urząd skarbnika stanowego (Treasurer)
_______________Greg Baise (24)_______________

Do Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
(U.S. House of Representatives)

6 OKR. WYB. 12 OKR. WYB.
Henry J. Hyde Philip M. Crane

18 OKR. WYB. 
Robert H. Michel

10 OKR. WYB. 
John E. Porter

Do władz Powiatu Cook, na urząd: 
prokuratora stanowego pow. Cook (State’s Attorney of Cook County) 

John M. “Jack” O’Malley (#83) 
sekretarza pow. Cook (Clerk of Cook County) 

Samuel “Sam” Panayatovich (#87) 
skarbnika pow. Cook (Treasurer of Cook County) 

Thomas D. Eilers (#90) 
szeryfa pow. Cook (Sheriff of Cook County) 

James E. O’Grady (#94) 
nadinspektora szkolnictwa pow. Cook 

(Superintendent of Education Service Region)
William C. “Bill” Miceli (#96) 

asesora pow. Cook (Assessor of Cook County) 
Ronald Bean (#98) 

komisarzy—Podatkowej Rady Apelacyjnej 
(Commissioners of the Board of Appeals of Cook County): 

Gilbert M. Vega (#102) 
Charles A. Wilson (#103) 

przewodniczącego Rady Pow. Cook
(President of the Cook County Board)—

Aldo A. DeAngelis (#105)
Do Wydziału Gospodarki Wodnej Metropolii 
(Metropolitan Water Reclamation District) 

na komisarzy:
Esequiel “Zeke” Iracheta (#76) 

Kathleen S. Michael (#77) 
Teresa A. Valdes (#78)

komisarzy Rady Pow. Cook (Commissioners of the Cook County Board):
Daniel H. Bennett (#110)
John J. Holowinski (#111)
John E. McNeal (#112)
Gerald S. Michałek (#113)
William A. Radatz (#114)

Denise A. Barnes (#115)
Donald H. Kahn (#116)
Jacoby W. Crutcher, Jr. (#117) 
Percy V. Coleman (#118)
Wayne M. Haney (#119)

Komisarz Rady Pow. Cook (poza Chicago):
Carl Hansen Mary McDonald

Richard Siebel Aldo DeAngelis
Allan Carr Herbert Schumann Jr.

Do Sądu Apelacyjnego Illinois (Illinois Appellate Court)
John A. Wasilewski—176

Do Sądu Okręgowego Pow. Cook (Cook County Circuit Court) 
Thomas E. Nowinski—201 Joseph G. Kazimierski, Jr.

Bernard Carey
PARTIA REPUBLIKAŃSKA

Do Stanowej Izby Reprezentantów (Illinois General Assembly) 
1 OKR. WYB. 4 OKR. WYB.

Peggy Agnos  Joan W. Barr
10 OKR. WYB. 13 OKR. WYB.
Henry Santiago Josef Matuschka
14 OKR. WYB. 

Roger P. McAuliffe
16 OKR. WYB. 

Craig M. Kozlowski
17 OKR. WYB. 28 OKR. WYB.
Marie Goodlow Brian McKenna
30 OKR. WYB. 35 OKR. WYB.

Shirley A. Kaczanowski Thomas C. Strom
37 OKR. WYB. 38 OKR. WYB.

Loleta A. Didrickson Jane M. Barnes
40 OKR. WYB. 41 OKR. WYB.

Gene L. Hoffman Mary Lou Cowlishaw
42 OKR. WYB. 43 OKR. WYB.

Suzanne L. “Sue” Deuchler Jack L. Kubik
45 OKR. WYB. 46 OKR. WYB.

Kathleen L. “Kay” Wojcik Lee A. Daniels
47 OKR. WYB. 48 OKR. WYB.

Ann Zickus Wayne Straza
52 OKR. WYB. 53 OKR. WYB.

Linda Williamson David Harris
54 OKR. WYB. 55 OKR. WYB.
Julia F. Walsh Penny Pullen
56 OKR. WYB. 58 OKR. WYB.
John A. Lartz Deloris S. Axelrod

59 OKR. WYB. 60 OKR. WYB.
Virginia Feister Frederick William E. Peterson

62 OKR. WYB. 63 OKR. WYB.
Robert W. Churchill Dick Klemm

69 OKR. WYB. 76 OKR. WYB.
Dan Danielowski J. Bradley Burzyński

82 OKR. WYB. 83 OKR. WYB.
Edward Petka Anthony U re movie

Dzisiaj prawybory! Głosujcie!
Dzisiaj odbywają się prawybory 

Partii Republikańskiej i Demo­
kratycznej, których wynik zadecy­
duje o tym, który z kandydatów 
zdobędzie nominację swej partii, 
upoważniającą do ubiegania się o 
różnorodne urzędy w wyborach 
powszechnych 6 listopada br.

Punkty głosowania czynne są w 
godzinach od 6 rano do 7 wieczorem.

Na poziomie władz Illinois kandy­
datów wybieramy do nominacji 
na następujące urzędy: senatorów 
reprezentujących Illinois w Senacie 
USA, 22 kongresmanów do Izby 
Reprezentantów USA; gubernato­

ra, wicegubernatora, sekretarza 
stanowego, prokuratora general­
nego Illinois, szefa wydziału 
skarbowego (comptroller), skarb­
nika; do Senatu stanowego; do sta­
nowej Izby Reprezentantów; do 
Sądu Apelacyjnego i Sądu Najwyż­
szego.

W pow. Cook wybieramy kandy­
datów do nominacji na przewodni­
czącego i członków Rady Pow. 
Cook; prokuratora stanowego pow. 
Cook, skarbnika, szeryfa, nadin­
spektora (superintendenta) pow. 
Cook; sekertarza (derka) powia- 

Ciąg dalszy na stronie 6-tej
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Kontakt z istotami zamieszku­
jącymi inne planety jest jedną z 
najbardziej ekscytujących myśli, 
jakie nurtują człowieka od zarania 
wieków. Filozofowie-fantaści lo­
kowali pozaziemskie cywilizacje 
już w najbliższym sąsiedztwie Zie­
mi. Początkowo na Księżycu, Mar­
sie i Wenus a później gdy okazało 
się, że warunki na innych planetach 
wokółsłonecznych uniemożliwiają 
życie, siedzibę “ludzików z Kosmo­
su’’ przeniesiono w pobliże innych 
gwiazd.

Jeden ze współczesnych pisarzy 
popularno-naukowych Carl Sagan 
szacuje beztrosko liczbę cywilizacji 
w naszej Galaktyce na 200 mi­
lionów. Twierdzi on, że jeżeli cho­
ciażby wokół jednej z każdego ty­
siąca gwiazd istnieje planeta po­
dobna do Ziemi, to ewolucj a musia- 
ła doprowadzić do powstania cywi­
lizacji.

Inni są bardziej sceptyczni a nie 
brak i rzeczników tezy, że jesteśmy 
samotni w całym wszechświecie.

Astronomowie nie są obecnie w 
stanie poprzeć żadnej z hipotez 
(poza faktami z naszego Układu 
Słonecznego), gdyż obserwacje as­
tronomiczne są zbyt mało dokład­
ne, aby wykryć w pobliżu gwiazd 
planety tej wielkości co Ziemia. Są 
wprawdzie podstawy do twierdze­
nia, że wokół niektórych sąsiednich 
gwiazd krążą planety wielkości na­
szego Jowisza czy Saturna, lecz 
akurat tego typu planety są raczej 
niedoszłymi gwiazdami zbudowa­
nymi ze zlodowaciałych gazów 
(wodoru, metanu, amoniaku) i ży­
cie na nich w takiej postaci jak na 
Ziemi jest niemożliwe.

Od powstania prymitywnych 
form życia do cywilizacji droga nie­
zwykle daleka i pełna przedziw­
nych zbiegów okoliczności. Przez 
miliardy lat istniały na Ziemi mole­
kuły, z których obecnie zbudowane 
są żywe organizmy (np. aminok­
wasy) , a nawet geologowie sądzą, 
że molekuły te powielały się tak jak 
w obecnych żywych komórkach. 
Początki życia można więc lokować 
ponad 3 mid lat temu. Związki che­
miczne klasyfikowane jako “orga­
niczne” istnieją w Kosmosie i spa­
dają na Ziemię w meteorach, lecz 
ich powstawanie w Kosmosie wcale 
nie wymaga obecności życia.

Trudno jest oszacować ile w na­
szej Galaktyce może być planet ta­
kich jak Ziemia. Skład pierwiast­
ków chemicznych kuli ziemskiej i 
sąsiednich planet wskazuje, że po­
wstały one z “popiołu kosmiczne­
go”. Ciężkie pierwiastki wśród któ­
rych najwięcej jest żelaza powstają 
w czasie wypalania się gwiazdy i jej 
końcowego stadium prowadzącego 
do wybuchu tzw. supernowej. 
Gwiazda zostaje rozerwana, a wię­
kszość jej materii rozprzestrzenia 
się w Kosmosie w postaci obłoku- 
mgławicy.

Jeżeli po pewnym czasie przez 
taki obłok przesuwa się inna gwiaz­
da, następuje reakcja przechwyty­
wania materii, zlepiania się jej i 
formowania układu planetarnego. 
Obliczenie prawdopodobieństwa 
narodzin innych układów planetar­
nych jest jednak w dalszym ciągu 
sprawą sporną.

Nie na wszystkich planetach wa­
runki mogą sprzyjać życiu. Na
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Pozaziemskie cywilizacje
przykład na pobliskiej i bardzo po­
dobnej Wenus, temperatura wynosi 
kilkaset stopni Celsjusza i o życiu 
nie może być mowy. Na krążącym 
nieco dalej Marsie panuje “sy­
beryjska” temperatura i niezwykle 
rozrzedzona atmosfera uniemożli­
wiająca oddychanie. Życiodajny 
pas odległości od macierzystej 
gwiazdy jest bardzo wąski.

Nie wszystkie gwiazdy żyją do­
statecznie długo, aby podtrzymać 
taki cykl ewolucyjny, jaki przebie­
gała Ziemia. Lecz długość cyklu 
ewolucyjnego nie jest tutaj argu­
mentem, gdyż na dobrą sprawę nie 
wiadomo, ile powienien trwać.

Przez setki milionów lat ewolucje 
na Ziemi prowadziły do ślepych 
zaułków. Powstawały formy życia 
znakomicie egzystujące, które jed­
nak nie prowadziły do wytworzenia 
inteligencji. Zmienność warunków 
na naszej planecie, skład jej atmos­
fery, ilość wody na powierzchni i w 
końcu wielkie katastrofy powodo­
wały przerwanie tych ślepych kie­
runków ewolucji i otwierały nowe 
drogi, z których jedna doprowadziła 
do powstania gatunku ludzkiego.

Gdy olicza się prawdopodobień­
stwo powtórzenia się takiego cyklu 
gdzieś w Kosmosie, okazuje się, że 
mimo setek miliardów gwiazd, ist­
nienie siostrzanej Ziemi jest nie­
możliwe. Nie jest jednak powie­
dziane, że ewolucja musiała prze­
biegać zawsze w identyczny sposób. 
Stąd taka rozbieżność zdań filozo­
fów i naukowców.

Nasza aktywność w Kosmosie 
trwa kilkadziesiąt lat i można po­
wiedzieć, że jest to zaledwie racz­
kowanie. Inne cykle ewolucyjne 
mogą być spóźnione o tysiące, mi­
liony a nawet miliardy lat. Może 
odwrotnie, my jesteśmy spóźnieni. 
Może każda cywilizacja prowadzi w 
krótkim czasie do samounicestwie­
nia. Jest to następne ograniczenie, 
że właśnie teraz spotkamy kosmi­
cznych braci.

Samo filozofowanie nie prowadzi 
do odpowiedzi na nurtujące ludz­
kość pytanie. Ponad 20 lat temu 
NASA zaproponowała program sta­
łej obserwacji Wszechświata pod 
kątem selekcjonowania sygnałów 
wskazujących na sztuczne pocho­
dzenie. Projekt SETI (Search for 
Extra-Terrestrial Inteligence) do­
prowadził do szeregu odkryć astro­
nomicznych, wzbogacenia wiedzy i 
techniki, lecz na razie nie zdobyto 
żadnych dowodów o istnieniu ob­
cych cywilizacji.

Obserwacje Kosmosu prowadzi 
się na razie dość chaotycznie przy 
pomocy wielkich radioteleskopów 
wycelowanych w najbardziej obie­
cujące punkty nieba. Program za­
wiera dużą dozę optymizmu, gdyż 
fale radiowe przebiegające Kosmos 
są osłabiane ogromnymi dystan­
sami i zakłócane szumem z natu­

ralnych źródeł. Gdyby podobny na­
słuch zorganizować w pobliżu są­
siednich gwiazd, to nie wykryto by 
na Ziemi żadnych sygnałów pocho­
dzących od tysięcy ziemskich ra­
diostacji. Można byłoby myśleć tyl­
ko o odebraniu takiego sygnału, 
który byłby wysłany z dużą mocą w 
kierunku anten odbiorczych i na 
specjalnie uzgodnionej częstotliwo­
ści.

Jestem pewien problem natury 
“politycznej”. Czy należy rozgła­
szać o swoim istnieniu? W świecie 
nas otaczającym przeważna odw­
rotna strategia. Zwierzęta tam 
gdzie nie muszą, nie demonstrują 
swojej obecności, aby nie narazić 
się na “pożarcie”.

Tak samo astronomowie uznali, 
że lepiej będzie na razie nasłuchi­
wać. Wielokrotnie zdarzało się ode­
brać sygnały, które mogły świad­
czyć o istnieniu gdzieś w Kosmosie 
celowo zbudowanych nadajników, 
lecz były to fałszywe alarmy.

Już w latach 60-tych agencje 
rozgłosiły, że radioteleskop w Green 
Bank, Virginia, odebrał zakodowa­
ne sygnały. Po kilku dniach odko- 
wowano w nich informacje nad­
awane normalnie przez wysoko le­
cące samoloty. W roku 1967 cały 
świat emocjonował się odbiera­
nym regularnie przez obserwato­
rium w Cambridge sygnałem ra­
diowym z dalekich gwiazd. Dopiero 
po kilku tygodniach astronomowie 
zrozumieli, że odkryli nowy typ 
gwiazdy (a w zasadzie pozostałości 
po gwieździe) nazwanymi pulsa- 
rem. Inne regularne sygnały ob­
serwowane przez wiele ośrodków 
okazały się naturalnymi emisjami 
radiowymi z dalekich niby-gwiazd, 
niby-galaktyk nazwanych kwaza- 
rami.

Dzięki tym przypadkowym od­
kryciom naukowym, programy na­
słuchu nieba uzyskały akceptacją 
naukowców, dotychczas w przewa­
żającej części sceptycznie nasta­
wionych do ewentualnych kontak­
tów pozaziemskich. Trzeba sobie 
bowiem zdać sprawę, że sygnał r a­
diowy do najbliższych gwiazd leci 
kilka lat i kilka lat z powrotem. Do 
krańców naszej Galaktyki okres ten 
wydłuża się do kilkuset tysięcy lat, 
nie mówiąc już o innych galakty­
kach. Czy będzie wtedy ktoś czekał i 
pamiętał o możliwości nawiązania 
kontaktu i czy taki kontakt przyda 
się na coś aktualnemu pokoleniu?

Technika nasłuchu Kosmosu 
rozwinęła się w ostatnich latach. 
Budowane obecnie wielokanałowe 
odbiorniki radioastronomiczne mo­
gą w ciągu minuty przeanalizować 
takie fragmenty nieba i taki zakres 
częstotliwości, jakie w latach 60- 
tych zajmowały kilka lat obsera- 
wacji. Kosmos jednak ciągle mil­
czy.

Nasza cywilizacja raczej dla we-

Zwłoki Paderew skiego
mogą powrócić, ale ...

Czy Polska jest już naprawdę wolna?
Washington (CST) — Od 49 lat 

zwłoki Ignacego Jana Paderew­
skiego, polskiego polityka, kom­
pozytora i humanisty, spoczywają 
na Arlington National Cemetery, 
oczekując na szansę wysłania ich 
do Polski.

Prezydent Franklin D. Roose­
velt, który przyczynił się do tego, by 
zwłoki polskiego pianisty spoczęły 
w tym właśnie miejscu zawsze za­
pewniał, iż znajdują się one tam 
tymczasowo, zaś znajdą się nad 
Wisłą, gdy Polska stanie się całko­
wicie wolna.

Okupacja hitlerowska, a następ­
nie rząd komunistyczny w Polsce 
spowodowały, iż wolność ta nigdy 
nad Wisłę nie zawitała.

W roku ubiegłym wszystko uległo 
zmianie i Polacy w Polsce oraz za­
granicą zaczęli zadawać sobie py­
tanie, czy gdy wreszcie zawita wol­
ność, to zwłoki Paderewskiego rze­
czywiście zostaną przewiezione do 
ukochanej przez niego Polski?

W Departamencie Stanu od dłuż­
szego czasu prowadzone są ciche 
negocjacje, których celem jest 
przeniesienie szczątków wielkiego 
kompozytora i pianisty na W’awel w

Krakowie. W minionym miesiącu 
członkowie rodziny Paderewskiego 
wyrazili na to zgodę.

Jeszcze latem roku ubiegłego 
prezydent Bush przygotowując się 
do złożenia wizyty w Polsce zapy­
tany przez reporterów, czy warunki 
zmieniły się już na tyle, że szczątki 
Paderewskiego mogą zostać wys­
łane do jego ojczyzny, odpowiedział 
jednoznacznie “nie”.

Nawet teraz, kiedy w Polsce u 
władzy stoi Solidarność adminis­
tracja Busha jest niezwykle ostroż­
na w podejściu do tego zagadnienia 
przestrzegając, iż Polska nie będzie 
dopóty wolna, dopóki Wojciech Ja­
ruzelski piastował będzie stanowi­
sko prezydenta.

Cała sprawa odżyje na nowo, gdy 
premier Polski, Tadeusz Mazo­
wiecki złoży jeszcze w tym tygodniu 
oficjalną wizytę w Washingtonie 
oraz złoży wieniec na grobie Igna­
cego Paderewskiego.

Dzisiaj Mazowiecki opuścił War­
szawę. by swą podróż po Ameryce 
Północnej rozpocząć od Kanady.

Ciało Paderewskiego spoczywa w 
Arlington National Cemetery, a je­
go serce znajduje się w amerykań­
skiej Częstochowie w Doylestown w 

Pensylwanii.
Liczący 81 lat Clarence Joseph 

Paderewski, architekt z San Diego, 
będący najbliższym żyjącym ku­
zynem wielkiego pianisty i polityka 
zgodził się na przniesienie szcząt­
ków Ignacego Paderewskiego do 
ojczyzny. Zgodził się też na przenie­
sienie serca do Polski. Zwłoki pia­
nisty mają spocząć na Wawelu, 
obok szczątków kilku królów pol­
skich.

Przewiduje się, iż uroczystość ta 
nastąpi 29 czerwca 1991 r., dokład­
nie w 50 rocznicę śmierci wielkiego 
artysty.

Clarence Paderewski przyrzekł, 
iż kwestię przeniesienia zwłok dy­
skutował prezydent Bush z przy­
wódcą Solidarności, Lechem Wałę­
są. Rozmowy na ten sam temat od­
będą się podczas zbliżającej się 
wizyty premiera Mazowieckiego w 
Waszyngtonie.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji przyznaje jednak, iż “prezy­
dent Bush pragnie zapewnień ze 
strony polskiej społeczności w Sta­
nach Zjednoczonych i ze strony Po­
laków w Polsce, że Polska jest już 
naprawdę i w pełni wolna", (ak) 

Premier Mazowiecki 
w drodze do USA

wnętrznego zadowolenia z “potęgi 
i możliwości” niż dla osiągnięcia 
jakiegoś efektu, wysyła sporadycz­
nie informacje w Kosmos. Na son­
dach opuszczających nasz układ 
słoneczny takich jak Pionier i Vi­
king umieszcza się zakodowane in­
formacje o stanie naszej wiedzy i 
lokalizacji naszej planety. Wielkie 
radioteleskopy od czasu do czasu 
wysyłają w Kosmos sygnały, z 
których można odkodować podsta­
wowe informacje o naszej cywiliza- 
cji. Jest to jednak jeszcze mniejsza 
szansa nawiązania kontaktu niż 
znalezienie w brzuchu rekina bry­
lantu, który wypadł za burtę trans­
atlantyku babci emigrującej przed 
laty do Ameryki.

Polska prasa 
jest dźwignią 

polonijnego życia!

Warszawa (UPI) — Dziś premier 
Tadeusz Mazowiecki wyleciał z 
Warszawy w podróż do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie się spotka z' 
prez. Bushem i omówi zagadnienia 
bezpieczeństwa w kontekście pro­
cesu zjednoczeniowego Niemiec.

Ęodróż do Ameryki Północnej, 
która obejmuje krótki pobyt w Ka­
nadzie poprzedziły wizyty zachod­
nich ustawodawców, bankierów i 
biznesmanów wykazujących spore 
zainteresowanie Polską od zniesie­
nia komunistycznych rządów.

Jeszcze przed odlotem z War­
szawy, Mazowiecki wyraził nadzie­
ję na rozmowy na temat gwał­
townych zmian w Europie oraz dał 
do zrozumienia, iż wierzy, że Stanom

Zjednoczonym zależy na tym, by 
Polska była ekonomicznie silna.

Podczas wizyty w Washingtonie 
premier RP będzie zabiegał o uzy­
skanie przyrzeczenia o poparciu 
USA dla stanowiska swego rządu 
we wszystkich rozmowach dotyczą­
cych bezpieczeństwa Polski a poru­
szanych podczas negocjacji na te­
mat zjednoczenia obu państw nie­
mieckich.

Inaczej niż Moskwa, Polska sprze­
ciwia się neutralności zjednoczo­
nych Niemiec i opowiada się za 
silnymi związkami ekonomicznymi 
i politycznymi tego państwa z Eu­
ropą Zachodnią w nadziei, że po­
wiązania te powstrzymają wszelkie 
zakusy do powrotu do ideologii zbli­
żonej do faszyzmu. (eg)

Własną drogą do demokracji
Wywiad prezydenta Rumunii Iona Iliescu

Bukareszt (Reuter) — Rumuń­
skie pokomunistyczne kierownict­
wo chce zbudować demokrację 
wzorowaną na krajach Europy Za­
chodniej, która “uniknie mechani­
cznego kopiowania zagranicznych 
modeli” — powiedział tymczasowy 
prezydent Ion Iliescu.

W przededniu rozpoczęcia kam­
panii wyborczej podkreślił on w 
wywiadzie, że Rumunia jest na 
drodze do stania się krajem rze­
czywistej gospodarki rynkowej. 
Zganił też Stany Zjednoczone i 
Wielką Brytanię za chłodne trakto­
wanie tymczasowego rządu rumuń­
skiego.

Wybory 20 maja zakończą okres 
przejścia Rumunii z okresu czter­
dziestolecia rządów komunizmu; 
57-letni Iliescu — intelektualista i 
były komunista odsunięty przez

Ceausescu za niezgodę z jego linią 
— zostanie prawdopodobnie wy­
brany prezydentem, choć jeszcze 
formalnie nie zgłosił swojej kandy­
datury.

Obecność Iliescu i innych eksko- 
munistów w kierownictwie Frontu 
Ocalenia Narodowego budzi w nie­
których krajach Zachodu poważne 
wątpliwości co do demokratyczne­
go charakteru ugrupowania. Iliescu 
twierdzi, że kampania nieufności 
została rozpętana wokół Frontu 
przez “sztucznie podsycane podej­
rzenia”, w związku ze zbliżającymi 
się wyborami.

Stwierdził on, że Front chce utrzy­
mać silny sektor państwowy przy 
jednoczesnej rozbudowie przedsię­
biorstw wykorzystujących pry­
watny kapitał kompanii zagrani­
cznych.

Według przewidywań Iliescu 10 
lat jest realistycznym terminem 
dla odbudowy gospodarki Rumunii 
i rozpoczęcia konkurencji z krajami 
kapitalistycznymi. Państwo ma za­
trzymać kontrolę nad resortami 
energetyki, przemysłu, transportu i 
górnictwa.

Jednak poważniejsza w skut­
kach od stanu gospodarczego pań­
stwa — twierdzi prezydent — jest 
psychologiczna spuścizna Ceauses­
cu. Dyktatura “zdeformowała spo­
sób myślenia ludzi i ich zmysł mo­
ralny” oraz wytworzyła klimat ko­
rupcji i podejrzliwości, utrzymu­
jący się w całym kraju do tej pory. 
“Pozbycie się tego dziedzictwa 
wymaga skrukturalnej zmiany w 
sposobie myślenia ludzi, a to jest 
bardzo trudne do przeprowadze­
nia”. (kc) 

Reuter donosi z ZSSR
Moskwa (Reuter) — Prezydent 

Michaił Gorbaczow upoważnił w 
poniedziałek rząd Związku Sowiec­
kiego do podjęcia działań wobec 
kroków prowadzących do niepod­
ległości na Litwie.

Upoważnienie to zostało udzielo­
ne rządowi po odrzuceniu przez 
litewskiego prezydenta Vytautasa 
Landsbergisa żądania wycofania 
się ze stanowiska niepodległościo­
wego. Ultimatum Gorbaczowa 
zostało wystosowane w piątek i da­
wało Litwie czas do poniedziałku na 
podjęcie decyzji.

Tass stwierdził, że “obecne kie­
rownictwo republiki weszło na dro­
gę jaskrawego pogwałcenia po­
rządku konstytucyjnego i arbitral­
nego rozstrzygania kwestii związa­
nych z interesem ZSSR”.

“W związku z tym prezydent 
ZSSR upoważnił rząd do zastoso­
wania szeregu środków, co wiąże 
się z aktualną sytuacją”. Dalszych 
szczegółów nie podano.

“Izwiestia” informują, że kandy­
daci popierani przez grupę zwaną 
“demokratyczna Rosja” wygrali 
zdecydowaną większość miejsc w 
radzie miejskiej Moskwy podczas 
niedzielnych wyborów lokalnych. 
Wybory takie odbywały się także na 
Ukrainie i Białorusi.

Mimo przejścia niektórych kandy­
datów z ramienia partii komunisty­
cznej, w tym szefa partii moskiew­
skiej Juri Prokofiewa i majora Wa­
lerego Sajkina, byłoby dla nich 
“bardzo trudnym zadaniem prze­
forsowanie dawnej polityki” — po­
wiedział Reuterowi Wiaczesław 
Szostakowski, lider Platformy De­
mokratycznej, nieformalnej frakcji 
reformistycznej w partii.

W Leningradzie radykalna grupa 
“Demokratyczne Wybory 90” zdo­
była 54 proc, miejsc w radzie 
miejskiej i 80 proc, lokalnych 
miejsc w parlamencie republiki 
rosyjskiej.

W Kijowie, trzecim co do wiel­
kości mieście ZSSR, kandydaci 

popierani przez demokratyczną 
organizację “Ruch” zdobyli przesz­
ło połowę miejsc w radzie miejskiej 
i 15 z 22 miejsc w parlamencie 
Ukrainy. Jednakże Władimir Iwa­
szko — szef partii w republice i cz­
łonek sowieckiego politbiura — zo­
stał wbrew przewidywaniom wy­
brany.

Na Łotwie i w Estonii, gdzie rów­
nież przeprowadzano wybory, 
wstępne wyniki nie wyglądają 
optymistycznie dla Kremla.

Kandydaci popierani przez 
Łotewski Front Ludowy zdobyli 109 
z 201 miejsc w parlamencie, czyli 
radzie najwyższej republiki; dane z 
Estonii nadchodzą znacznie wolniej 
ze względu na skomplikowany sy­
stem wyborczy w republice, jednak 
rzecznik Frontu Ludowego twier­
dzi, że kandydaci Frontu wypadają 
dobrze, a dwóch najbardziej popu­
larnych liderów grupy — Marju 
Lauristin i Edgar Savisaar znajdu­
ją się wśród tych, którzy definityw­
nie weszli do parlamentu. (kc) 

Zagadkowy pożar w Rabta
Tunis, Algier (Reuter, UPI) — 

Libijska agencja prasowa JANA 
podała w czwartek, że kon­
trowersyjny zakład chemiczny 
Rabta w pobliżu Trypolisu został 
zniszczony przez pożar, za który 
Libia obwinia Stany Zjednoczone i 
Izrael.

Arabskie źródła dyplomatyczne 
oświadczyły dziennikarzom za­
chodnim, że pożar w fabryce, która 
według Stanów Zjednoczonych pro­
dukowała broń chemiczną, został 
spowodowany przez specjalny od­
dział przybyły z sąsiedniej Tunezji i 
udający grupę turystów.

Libijski przywódca Muommar 
Kadafi oskarża o wywołanie pożaru

wywiad zachodnioniemiecki. 
“Jeżeli dochodzenie wykaże, że 
wywiad RFN jest zaangażowany w 
jakiekolwiek akcje w Libii — po­
wiedział, — obecność Niemiec Za­
chodnich w Libii zostanie wyelimi­
nowana”.

Oficjalny komunikat libijski mó­
wi, że w pożarze zakładu Rabta zgi­
nęły dwie osoby. Dane będące w po­
siadaniu USA dowodzą, że fabryka 
produkowała dwa rodzaje broni 
chemicznej — jeden powodujący 
uszkodzenie centralnego systemu 
nerwowego, a drugi — parzący skó­
rę i płuca.

Firmy zachodnioniemieckie były 
uwikłane w projektowanie zakładu

oraz dostarczanie materiałów i 
urządzeń do jego budowy.

Rzecznik Białego Domu Marlin 
Fitzwater, który w ubiegłym ty­
godniu wzywał społeczność mię­
dzynarodową do intensywnych wy­
siłków w celu zatrzymania produk­
cji w Rabta, oświadczył w czwar­
tek, że fabryka przestała funkcjo­
nować.

Władze amerykańskie powtó­
rzyły oświadcznie zaprzeczające 
udziałowi USA we wznieceniu poża­
ru. “Nie wiemy, jaka jest przy­
czyna ognia, nie wiemy czy to był 
sabotaż, nie mamy pojęcia, kto to 
zrobił” — powiedział Fitzwater.

(kc)

Sekr. Hurd i sekr. Baker 
spotkają się z de Klerkiem

Kapsztad (UPI) — W poniedzia­
łek przybył do RPA brytyjski sekre­
tarz spraw zagranicznych, Douglas 
Hurd. Na lotnisku powitał go min. 
spraw zagr. RPA “Pik” Botha. W 
tym samym dniu odzyskało wol­
ność sześciu politycznych więźniów 
a Sąd Najwyższy niespodziewanie 
zniósł oskarżenia przeciw ośmiu 
aktywistom ruchu na rzecz dese­
gregacji rasowej.

Przybycie Hurda zbiegło się rów­
nież z nowymi rozruchami w pro­
wincji Natal, dotkniętej krwawymi 
walkami plemiennymi. W niedzielę 
zginęło tam przynajmniej 17 osób.

Premier W. Brytanii, p. Marga­
ret Thatcher wbrew innym krajom 
Wspólnoty Gospodarczej podjęła 
kontrowersyjną decyzję o “wyna­
grodzeniu” RPA za program re­
form de Klerka zniesieniem wielu 
sankcji ekonomicznych wymierzo­
nych w Pretorię. Sprawa ta będzie 
jednym z tematów dyskusji Hurda z 
prez. de Klerkiem, który 2 lutego 
relegalizował Afrykański Kongres 
Narodowy i uwolnił jego przywód­
cę, Nelsona Mandelę.

Sekr. Hurd udał się na kontynent 
afrykański by reprezentować swój 
kraj w obchodach niepodległości 
Namibii, które rozpoczną się we 

wtorek w Windhoeku, gdzie znaj­
dzie się również amerykański sekr. 
stanu James Baker.

Baker spotka się z de Klerkiem w 
Kapsztadzie, po uroczystościach w 
Namibii, znacząc w ten sposób 
pierwsze od 1978 roku kontakty na 
tak wysokim szczeblu między Was­
hingtonem a Pretorią.

Nelson Mandela wysunął obiek­
cje co do tego spotkania w obawie, 
że przez międzynarodową społecz­
ność zostanie błędnie odczytane ja­
ko potwierdzenie niesłusznych prze­
cież pogłosek jakoby de Klerk wp­
rowadził fundamentalne zmiany w 
systemie apartheidu. (eg)
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Słowiańszczyzna
w obliczu zjednoczenia Niemiec
Perspektywa rychłego powstania jednego 

państwa niemieckiego nadal wywołuje po­
ważny niepokój w kręgach polskiego społe­
czeństwa podejmującego różnego typu działa­
nia mające w perspektywie zabezpieczyć tery­
torialną nienaruszalność zachodnich granic 
Polski. A tego typu gwarancja, jeśli udzielą jej 
Niemcy w trakcie konferencji poprzedzającej 
definitywne zjednoczenie, zdaniem wielu po­
litycznych komentatorów, może mieć zasadni­
cze znaczenie w utrzymaniu pokojowego, euro­
pejskiego porządku.

Zdając sobie sprawę z konsekwencji zacho­
dzących obecnie w Europie środkowo-wschod­
niej przemian, grupa polskich działaczy powo­
łała w Gdańsku Powszechną Partię Słowian i 
Narodów Sprzymierzonych, która realizując 
hasło “Przez naród do Słowiańszczyzny, a przez 
Słowiańszczyznę do ludzkości”, zamierza stwo­
rzyć podwaliny pod przyszłą federację narodów 
słowiańskich i zaprzyjaźnionych.

Federacja ta, jak zakładają realizatorzy tej 
koncepcji, sięgającej zresztą swoim rodowodem 
ideowym jeszcze okresu dwudziestolecia mię­
dzywojennego, obejmować ma tereny od Odry i 
Nysy po Ural i od Morza Śródziemnego do Mo­
rza Barentsa.

Powszechna Partia Słowian i Narodów Sprzy­
mierzonych, działająca już prawie od roku i 
zrzeszająca w swoich szeregach około 13 ty­
sięcy członków^ uznaje jako główną zasadę 
nienaruszalno&i igranie, w szczególności pol­
skiej granicy zachodniej, jako symbolu pokoju 
między Słowianami, a Germanami.

Zdaniem działaczy tej partii, w obliczu nad­
chodzącego zjednoczenia Niemiec, Polska bę­
dzie w stanie utrzymać równowagę w stosunku 
do zachodniego i jednocześnie wschodniego są­

siada, jedynie w przyjacielskim współdziałaniu 
z narodami Białorusi, Estonii, Litwy, Łotwy, 
Rosji, a szczególności Ukrainy. Ugrupowanie 
deklaruje się jako partia centrowa, ponadnaro­
dowa i ponadklasowa, opowiadając się równo­
cześnie za przestrzeganiem praw człowieka i 
jego wolności na zasadzie sformułowanej w 
Karcie Narodów Zjednoczonych, a rozwiniętej 
m.in. w Powszechnej Deklaracji Praw Człowie­
ka z 10 grudnia 1948 roku, w Międzynaro­
dowych Paktach Praw Człowieka z 1966 roku 
oraz w Akcie Końcowym KBWE z 1975 roku.

Powszechna Partia Słowian i Narodów Sprzy­
mierzonych działa nie tylko w Gdańsku lecz 
również na terenie Bydgoszczy, Olsztyna, Opo­
la, Przemyśla i Wrocławia. Jej naczelną władzą 
jest Kongres, który wybiera Komitet Centralny 
oraz naczelnika — obecnie funkcję tę pełni 
Kazimierz Abramski z Gdańska. W połowie 
bieżącego roku partia planuje wydanie własne­
go periodyku pt. “Braterstwo”, który ma być 
ideowym i organizacyjnym forum prezentu­
jącym działalność organizacji.

Nie brak oczywiście pesymistów, którzy 
twierdzą, że koncepcja realizowana obecnie 
przez Powszechną Partię Słowian nie ma szans 
powodzenia, a idea zbratanej Słowiańszczyzny 
jest iluzją wobec odśrodkowych tendencji na­
rodów słowiańskich, zabiegających w pierw­
szym rzędzie o uzyskanie narodowej suweren­
ności, ale również ujawniają się optymistyczne 
opinie, uznające sens tej współpracy i snujące 
optymistyczne prognozy.

Czas pokaże czy powrót do dawnych koncep­
cji, w obliczu kolejnego zagrożenia niemieckie­
go i rozpadu komunistycznej Europy, przynie­
sie pozytywne rezultaty.

(wb)

Barbara Mączyńska

Nie lekceważmy 
niemieckiego zagrożenia

Moje spostrzeżenia są dodatkiem 
do już opublikowanych artykułów 
na temat zagrożenia jakie ukazuje 
się dla Polski w związku z wykupy­
waniem ziemi, przedsiębiorstw, 
przez kapitał niemiecki. Sytuacja 
jest bardzo niepokojąca, tym bar­
dziej, że proces ten odbywa się w 
bardzo szybkim tempie, — co na­
suwa myśl, że Niemcy działają 
przez zaskoczenie. Chcą umocnić 
się, porobić swoje przyczółki, zwła­
szcza na Ziemiach Zachodnich — 
zanim Polacy ockną się i zaczną 
myśleć: czy to jest w interesie nar­
odowym?

A Polacy traktują całą sprawę 
lekko, tak jak gdyby nie było u nich 
żadnej nieufności do Niemiec, po­
mimo tak ogromnych doświadczeń 
z nimi na przestrzeni setek lat.

Aby usprawiedliwić to branie 
marek niemieckich — tłumaczą się 
dwoma argumentami: pierwszy to, 
że potrzebują pomocy. Jakże mi to 
przypomina Krzyżaków i Konrada 
Mazowieckiego. Konrad sprowadził 
Krzyżaków do Polski, bo potrzebo­
wał ich pomocy. Krótko mówiąc, 
wiemy jakie straszne były tego 
skutki, a jak na początku to niewin­
nie wyglądało.

Przypomina się także, jak świet­
nie i bezwzględnie odbywała się 
germanizacja i wykupywanie ziemi 
i majątku z rąk polskich w okresie 
chociażby za Bismarka. Argument 
o pomocy brzmi co najmniej dziw­
nie: przez tysiąc lat nie było w inte­
resie Niemiec pomaganie nam, 
umacnianie nas gospodarczo, czy 
politycznie.

Drugim wytłumaczeniem, czy 
usprawiedliwieniem otwarcia Pol­
ski dla Niemiec jest twierdzenie, że 
dzisiejsi Niemcy, to już nie ci sami 
co dawniej, kochają demokrację. 
Jak można uważać, że Niemcy jako

całość zmienili swój charakter w 
ciągu kilkunastu lat. W ciągu swojej 
tysiącletniej historii zapisali się ok­
rucieństwem, obłudą, pychą i za­
borczością. Na każdą z tych cech są 
historyczne przykłady. Powinniś­
my wiedzieć, z doświadczenia, że 
Niemców jest łatwo wpuścić do kra­
ju, ale nie będzie łatwo usunąć — 
gdy zaczną pokazywać swoje praw­
dziwe oblicze.

Zapominamy, że za kapitałem 
niemieckim zawsze będzie stał rząd 
niemiecki, bo obecność niemiecka 
na naszych ziemiech, zwłaszcza za­
chodnich — to utrzymanie przy­
czółka dla przyszłych korzyści po­
litycznych. Dlatego Niemcy kupują 
wszystko co się da — nie licząc się z 
ryzykiem strat finansowych — bo 
mają na myśli i inne plany.

Jesteśmy zdziwieni, że nie ma w 
Polsce debat publicznych w powyż­
szej sprawie, że ludzie nie żądają 
publicznych spotkań ze swymi przed­
stawicielami w Sejmie i Senacie 
aby rozważyć ten problem. Wobec 
obecnej sytuacji powinno się szybko 
wydać ustawę ograniczającą poczy­
nania kapitału obcego w Polsce.

Chodzi o to, aby kapitał ten mógł 
w Polsce posiadać tylko własność 
gotówkową, maszynową, urządze­
niową, towarową, dostarczać do­
radców — ale nie może obcy kapitał 
(kto nie ma obywatelstwa polskie­
go) być właścicielem budynków 
fabrycznych, biurowych, czy ziemi. 
Jakakolwiek własność prywatna 
ziemska nieobywatela powinna być 
ograniczona co do wielkości.

Ustawa taka rozwiązywałaby prob­
lem naszych obaw, zwłaszcza w 
stosunku do Niemiec i Rosji. Do 
chwili rozpatrzenia takiej ustawy — 
jak najprędzej potrzebne jest za­
rządzenie o wstrzymaniu wszelkich 
transakcji typu wykupu. Rozstrzy­

gnięcie już teraz tej sprawy zaosz­
czędzi nam w przyszłości wielu kło­
potów, kłótni, waśni, a kto wie czy 
kiedyś nie wojny.

Można się łatwo domyśleć, że 
Niemcy będą tymi, którzy podniosą 
największy krzyk sprzeciwu wobec 
ustawy ograniczającej ich zagos­
podarowania się w Polsce. Dla nas 
najważniejszy jest interes ojczyz­
ny. Nawet gdy rozwój gospodarczy 
będzie wolniejszy — to chyba lepiej 
wolniej rozwijać i dźwigać się — ale 
za to być u siebie panem w swoim 
domu. Bo nie byliśmy właściciela­
mi Polski choćby przez ostatnie 50 
lat.

Musimy także dać czas i możli­
wości samym sobie na rozbudowę 
własnych, polskich przedsię­
biorstw; jeszcze ich nie mamy, a 
już stwarzamy im silną, obcą kon­
kurencję. Z nią przyjdzie naszym 
rosimym przedsiębiorstwom pro­
wadzić ciężką, nierówną walkę 
konkurencyjną o rynek.

Jeżeli chodzio ten zalew kapitału 
niemieckiego — to niektórzy nasi 
dyplomaci zajmują stanowisko, że 
musimy zachowywać się w stosun­
ku do Niemców jak najbardziej 
ugodowo, zgadzać się na wiele rze­
czy wobec nich — bo przecież chodzi 
o ich zgodę na granice na Odrze i 
Nysie. Niema niebłędniejszegojak 
myślenie, czy rozumowanie. Pa- 
takie myślenie, czy rozumowanie. 
Pamiętamy takie argumenty z cza­
sów Hitlera. Nikt nie chciał go de­
nerwować, pozwalanemu na wszy­
stko — i wiemy co z tego wynikło.

Oprócz tego konferencja w spra­
wie Niemiec może potrwać bardzo 
długo. W interesie Niemiec będzie 
zależało, aby przdłużać ją, zwła­
szcza rozmowy w sprawie granic. 
Właśnie w tym czasie będą starali 
się jak najkorzystniej umocnić swój

Kręgi na wodzie
Ilekroć rzucamy kamień na spo­

kojne wody stawu lub jeziora, ty- 
lekroć po pierwotnym pluśnięciu 
obserwować możemy fale rozcho­
dzące się coraz szerzej i szerzej i 
szerzej i coraz dalej od centralnego 
zaburzenia. Zjawisko podobne jest 
do rózchodzenia się niewidocznych 
fal radiowych i do zjawisk polity­
cznych, następujących w ślad za 
wielkimi wstrząsami. Tak było za­
równo po Rewolucji Francuskiej, 
jak i po rosyjskiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Zjawisko takie obserwujemy ak­
tualnie, gdy na całym świecie notu­
je się reperkusje wielkich przemian 
zachodzących w Zw. Radzieckim i 
w Europie Środkowej. Wielki kry­
zys ideologiczny systemu opartego 
na marksiźmie i, postępujący w 
ślad za nim, kryzys polityczny, po­
woduje nieoczekiwane rezultaty na 
mapie świata, odzywając się echem 
w najdalszych częściach globu: w 
Afryce, w Azji i w Ameryce Łaciń­
skiej .

Spróbujmy tu więc skatalogować 
te najbardziej widoczne zmiany 
wywołane REORIENTACJĄ glo­
balnej polityki Gorbaczowa i zmia­
ną agresywnej polityki międzyna­
rodowej na politykę defensywną,, 
przywiązującą większą wagę do te­
go, co się dzieje w domu i zapleczu: 
niż do ofensywach działań ideologi­
cznych — DALEKO OD MOSKWY.

Ocenia się, że Zw. Radziecki in­
westował rocznie ok. 20 mid doi. w 
podtrzymywanie ideologicznych 
pobratymców w tzw. Trzecim 
Świecie. Wspierał on reżimy, które 
z braku takiej pomocy zbankruto­
wałyby szybko i gładko. Dywidendą 
takiej polityki miały być efekty 
strategiczne, gdyż dalekie przy­
czółki stanowić miały bazę rewo­
lucyjną i militarną w zmaganiach z 
systemem konkurencyjnym i ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Myśli
* * *

Wspomnienia przychodzą zaw­
sze nie proszone.

Leopold R. Nowak 
* * *

Fabrykom chyba równie trudno 
nie kopcić co ludziom.

Krecia P.

Nawet największe prawdopodo­
bieństwo spełnienia się nadziei do­
puszcza jeszcze pewną wątpliwość: 
toteż urzeczywistnienie się naszej, 
nadziei zawsze nas zaskakuje.

Goethe

kapitał na Ziemiach Zachodnich — 
przy rządzie polskim nie oponu­
jącym na to — aby Niemców nie 
“drażnić”. Ba! Nie zdziwiłbym się, 
gdyby Niemcy na konferencji użyli 
argumentu, że należą się im za­
chodnie dzielnice Polski, bo oni na 
tych ziemiach właściwie już są. Ma­
ją tam tyle a tyle majątku w ziemi, 
budynkach itp.

Nie małpujmy i nie dajmy się za­
wojować modnymi dzisiaj hasłami: 
jedności Europy i swobodnego prze­
pływu bez żadnych regulacji kapi­
tału. W obecnej sytuacji to nie jest 
dla nas. Byliśmy już “równym” 
partnerem w bloku sowieckim. Czy 
to nas niczego nie nauczyło? Je­
steśmy w innej sytuacji niż inne 
kraje. I mamy inne problemy w 
obecnej chwili. Jesteśmy na etapie 
początkowym budowaniu niepodleg­
łości. Potrzebujemy czasu aby ją 
utrwalić, wzmocnić. Musimy zo­
rientować się ostrożnie i nie za 
szybko — co dalej robić. Po prostu 
potrzebujemy być na razie sami u 
siebie.

Ostrożność w zobowiązaniach róż­
nego rodzaju może nam w przysz­
łości wyjść na dobre. Świat się 
zmienia. Już teraz dochodzą do gło­
su w różnych krajach teorie o ws­
trzymanie zalewu obcego kapitału. 
Jest to w Stanach Zjednoczonych — 
zwłaszcza jeżeli chodzi o kapitał ja­
poński.

Poczekajmy: możejuż wnet oka­
zać się, że kraje Europy Zachodniej 
zaczną się obawiać silnych, zjedno­
czonych Niemiec; ich wpływów 
gospodarczo-politycznych u siebie. 
Na rękę im będzie (myśląc tylko o 
swojej niezależności) aby Niemcy 
zwróciły się ze swoimi interesami i 
zainteresowaniami w stronę ws­
chodu. Nie wierzmy więc też wszyst­
kiemu, co będą nam radzić dyplo­
maci zachodni. Sami najlepiej po­
winniśmy wiedzieć jak tą naszą 
Polskę budować. Kierujmy się zd­
rowym rozsądkiem, pracowitością 
i wytwałym poświęceniem.

Barbara Mączyńska

Wszystkie znaki na ziemi i na nie­
bie wskazują, że “pierestrojka” 
ogarnęła również i ten sektor po­
litycznej doktryny: Rosjanie doszli 
do wniosku, że skórka nie warta jest 
wyprawki i że nie stać ich na taką 
rozrzutność.

Na rozległej mapie sowieckich in­
teresów globalnych Rosjanie mieli: 
bazę, na Kubie i w Nikaragui (na 
kontynencie Ameryki Łacińskiej), 
bazę w Libii, Etiopii, w Mozambiku, 
w Angoli, w Jemenie i w Syrii (na 
kontynencie Afryki) oraz — tamże
— w niewielkim państewku Benin; 
w Azji natomiast posiadali oparcie 
w Afganistanie, Wietnamie i w Ko­
rei Północnej. Wszystkich swoich 
klientów zaopatrywali w broń i 
sprzęt militarny oraz w ekspertów 
oraz polityczne i ekonomiczne 
wsparcie. Trzy czwarte tych 20 mid 
doi. -“bratniej pomocy”, czyli ok. 
15 mid doi. przeznaczonych było na 
pomoc militarną w postaci ciężkie­
go i lżejszego sprzętu wytwarzane­
go przez fabryki, które “pierestroj­
ka” będzie musiała przestawić na 
cywilne tory i na produkcję arty­
kułów konsumpcyjnych, których 
łaknie ich własny rynek.

Podobnie i kraje demokracji lu­
dowej wprzęgnięte do niedawna w 
sowiecki rydwan gospodarczy i w 
sowiecką politykę globalną.

Miarą problemu jest fakt, że Ku­
ba pod rządami Fidela Castro 90% 
swojego importu i eksportu wiązała 
z blokiem sowieckim i Rosjanie np. 
płacili za jej główny produkt — cu­
kier, CZTEROKROTNIE WIĘCEJ, 
niż wynosiły aktualne ceny świato­
we. Kuba żyła również z re-ekspor- 
tu sowieckiej ropy naftowej, którą 
otrzymywała do sprzedaży z ogrom­
nym rabatem. Nie poprawiało to 
jednak sytuacji, czego miarą jest 
zadłużenie rzędu 7 mid doi. i fakt, że 
straciła łcałkowicie kredyt w kra­
jach zindustralizowanych. Mając 
tylko 89 min doi. w skarbcu nie może 
sobie pozwolić na import artykułów 
pierwszej potrzeby. Bez sowieckich 
dotacji, bez kredytu i przy amery­
kańskim embargo skazana jest na 
bankructwo.

Pierestrojka Gorbaczowa, którzy 
zrzuca balasty ekonomiczne jest 
zmorą Fidela Castro, który żył na 
cudzy rachunek z dywersji w Ame­
ryce Łacińskiej i w Afryce.

Nową sytuację najdobitniej cha­
rakteryzuje oświadczenie jednego z 
wyższych urzędników sowieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych
— Kozy rewa — który powiedział, że 
“kraje Trzeciego Świata” cierpią 
nie tyle od kapitalizmu, ile od tego, 
że nie mają tego kapitalizmu u sie­
bie! ”, Z takie dictum jeszcze nie­
dawno zapewniorioby mu flirt z 
białymi niedźwiedziami — zgodnie 
z rosyjskim porzekadłem: “im da­
lej jedziesz, tym stajesz się cich­
szy! ”.

Wyborcza klęska Ortegi w Nika­
ragui i zwycięstwo pani Chamorro, 
reprezentującej demokratyczną 
opozycję, to kolejne reperkusje od­
ległych wydarzeń i skutek cofnięcia 
sowieckich dostaw zbrojeniowych i 
“renty”.

A na Bliskim Wschodzie, w Syrii 
dyktor Hafez Assad, sowiecki pupil, 
zaopatrywany w samoloty myśliw­
skie i asortyment broni rakietowej, 
w czołgi i artylerię, którego zad­
łużenie wynosi ok. 15 mid doi. — 
zmuszony jest do szukania nowych 
kredytów. Oznacza to konieczność 
zbliżenia z umiarkowanymi kraja­
mi arabskimi Zatoki Perskiej i na­
wiązania ponownych kontaktów z 
Egiptem, wyklętym przez Dama­
szek za układ pokojowy z Izraelem. 
Assad obciążony dodatkowym zad­
łużeniem w wysokości 10 mid doi. 
puka więc do kas arabskich, gdzie 
nie przebaczono mu poparcia dla 
Iranu w jego wojnie z arabskim 
Irakiem!

Nawet nieustabilizowany Mua- 
mar Kadafi, jeden z wiernych i 
cennych klientów sowieckich, musi 
spuszczać z tonu i szukać dialogu z

umiarkowanymi państwami arab­
skimi; polityczny parasol, jaki 
Związek Radziecki trzymał nad je­
go głową, został zwinięty i protektor 
międzynarodowego terroryzmu bę­
dzie musiał ponosić konsekwencje 
swojej awanturniczej polityki.

Podobnie socjalistyczne reżimy 
Etiopii, Mozambiku i Angoli, korzy­
stające z sowieckiego arsenału. 
Addis Abeba została już poinformo­
wana, że wielomilionowe kredyty 
na zakup broni nie będą wznowione 
i że aktualna umowa wygasa. Wy­
cofano już stamtąd znaczną część 
kubańskich sił i trzecią część z 2.5 
tysiąca sowieckich doradców, a 
Niemcy Wschodni kierujący apara­
tem wywiadu, wrócili do domu, co 
zmusiło prezydenta Haile Mariam 
do wznowienia stosunków z Izrae­
lem.

Z Mozambiku wyjeżdżają sowiec­
cy, czescy, bułgarscy i inni doradcy 
i obserwatorzy polityczni powodu­
jąc znaczne zmiany w polityce 
wewnętrznej: retoryką rewolucyj- 
no-socjalistyczną zastępuje się co­
raz bardziej retoryką nacjonalisty­
czną.

Podobnie w Afganistanie. Po wy­
cofaniu ekspedycyjnych sił sowiec­
kich zapoczątkowane zostały zmia­
ny polityczne i gospodarcze: wolny 
rynek, dialog wewnętrzny z siłami 
opozycji i obietnica wolnych wy­
borów wskazują, że Kabul usiłuje 
nadążać za zmianami zachodzą­
cymi w Moskwie.

W Wietnamie, który winien jest 
Moskwie ok. 16 mid doi. za udzielo­
ne kredyty, Rosjanie wycofali z baz 
swoje’myśliwce MIG-23 oraz bom­
bowce TU-16. W ślad za tym Wiet­
namczycy wycofali z Kambodży ok. 
26 tysięcy swoich żołnierzy i zmniej­
szyli stan armii o pół miliona ludzi.

Najbardziej opieszale postępują 
zmiany w Korei Północnej, gdzie 
Kim-Ir-Sen ciąży do Pekinu i wzy­
wa swoje społeczeństwo do jednoli­
tego, antyimperialistycznego fron­
tu podobnie jak to robił Czauczescu, 
uparty 77-letni starzec, pomny losu, 
jaki zgotowano dyktatorowi Rumu­
nii — nie zamierza kapitulować w 
swojej twierdzy i na granicy z Ko­
reą Południową trzyma pół miliona 
ludzi pod bronią. Jego sowieckie 
kredyty wyczerpują się jednak w 
tym roku, sięgając 13.5 mid doi. 
zadłużenia — i perspektywy wzno­
wienia ich są wątpliwe: Rosjanie, 
którzy zaczęli również myśleć eko­
nomicznie zdają sobie sprawę, że 
dalsze inwestowanie w upartego 
starca, to jest “bad business”.

I tak — od Ameryki Południowej 
po Azję i Afrykę obserwujemy roz­
chodzenie się fal wielkich prze­
mian. Upadek berlińskiego muru, 
strzały w Bukareszcie, cicha rewo­
lucja w Polsce i na Węgrzech i w 
Czechosłowacji, a nade wszystko 
rewaluacja dotychczasowej polity­
ki w Moskwie uświadamiają wład­
com i politykom, że świat się zmie­
nia i że jeśli chcą utrzymać się na 
powierzchni to muszą nadążać za 
duchem czasów. Muszą zdać sobie 
sprawę, że moskiewska kasa wys­
chła i że nie można już kupo- 
ać czołgów, rakiet i samolotów za 
klepanie rewolucyjnych “zdrowa­
siek”. I że pustosłowie nie przynosi 
już żywych czerwońców do kasy.

Kiedy przed przyjazdem Wałęsy 
do Waszyngtonu napisałem w arty­
kule SKALKULOWANE RYZYKO 
— dlaczego Stany powinne pomóc 
Polsce, stwierdziłem m.in.:

“pomoc Polsce nie jest sprawą 
polską, ale interesem amerykań­
skiej racji stanu, oszczędnościami 
wynikającymi z możliwego OD­
PRĘŻENIA MIĘDZYNARODO­
WEGO I REDUKCJI ZBROJEŃ”.

I pisałem również o EFEKCIE: 
“DOMINO”.

Od tej pory upłynęło niewiele cza­
su, ale mogę stwierdzić dzisiaj z 
satysfakcją, że byłem dobrym pro­
rokiem.

Globalne efekty mówią już same 
za siebie.

JERZY ROS

Z ostatniej chwili

Archidiecezja zamyka drzwi
Chicago (Inf. wł.) — Komitet Ratowania Kościoła Matki Boskiej 

Anielskiej, który wczoraj miał się zebrać, jak zwykle, w pomieszcze­
niach rektoratu swej parafii, zastał drzwi zamknięte na klucz. Nie 
pozwolono im skorzystać z budynku wzniesionego niegdyś dzięki 
ofiarności ich rodziców i współparafian.

Przewodniczący komitetu. Gene Urbaszewski oznajmił dzienni­
karzowi stacji radiowej WBBM-AM, że komitet przygotowuje do 
druku banknoty przypominające dolarówki z napisem “Potrzebuje­
cie ludzi, nie pieniędzy”, które zamierza rozdać wiernym zachęca­
jąc, by składali je podczas nabożeństw do koszyczków kościelnych 
zamiast datków pieniężnych, (ad)
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Współżycie intymne
a ciąża

WITAMY w CHICAGO

MARYLĄ RODOWICZ

NIEDZIELA

5248
8479
7657

Nowy Jork (UPI) — Właściciele 
zawodowych drużyn baseballowych 
oraz związek zrzeszający zawod­
ników tej dyscypliny sportu zawarli 
wstępne porozumienie, co pozwoli 
na rozpoczęcie sezonu ligowego 1990 
z jednotygodniowym opóźnieniem.

57
54
81
76

36
68
78
42
71
69

2
6
9
4
1

$5780
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$4795
$4420
$2270
$2510

AMERICAN 
WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

G
78
84
84
78
84
75
60

— miał do spraw granic dość dwuz­
naczne podejście i uparcie odrzucał 
naciski na wyrażenie definitywnej 
zgody na utrzymanie powojennych 
granic.

W okresach wstrzemięźliwości 
zalecanej czasem w pierwszych 
miesiącach ciąży należy wybrać 
pieszczoty, które zadowolą męża, a 
nie doprowadzają do orgazmu u 
żony, ponieważ przy zagrażającym 
poronieniu niekorzystne jest dop­
rowadzenie macicy do intensywne­
go przekrwienia i skurczów towa­
rzyszących orgazmowi.

Istnieje zasada w medycynie: 
zawsze łatwiej zapobiegać niż le­
czyć. Lepiej zatroszczyć się o męża 
w tej dziedzinie samodzielnie, niż 
pozostawić pole do popisu innym 
paniom, które często tylko pod tym 
względem górują nad żoną, że nie 
są aktualnie w ciąży.

144.34 
142.9 
141.77 
140.62
139.22
138.24
137.72
136.13
134.53
132.14
124.40
119.30
110.67 
120.

Komisarz amerykańskiego base- 
balla Fay Vincent oświadczył, iż te­
goroczny sezon rozpocznie się 9 
kwietnia i rozegranych zostanie 
przynajmniej 158 meczów, a być 
może liczba pojedynków dojdzie do 
162.

zaznaczyć sobie w kalendarzu ter­
miny, w których wypadałyby kolej­
ne miesiączki, i przestrzegać tego 
zalecenia. Okres, w którym powin­
na przypadać miesiączka, jest 
szczególnie zagrożony przerwa­
niem ciąży czy poronieniem.

Okresy abstynencji wymagane 
na sześć tygodni przed i po porodzie 
muszą być surowo przestrzegane. 
Niejednokrotnie w rozmowach z le­
karzami, szczególnie położnikami, 
spotykałam się z narzekaniem: jak 
można przeprowadzić pacjentkę 
zdrowo i szczęśliwie przez poród i 
okres poporodowy, jeżeli zaraz po 
powrocie ze szpitala mąż zmusza ją 
do podjęcia współżycia i po kilku 
dniach kobieta wraca z ciężkim za­
paleniem ropnym macicy i jaj­
ników.

Niewątpliwie takie lekceważenie 
zdrowia żony ze strony męża jest 
wielkim wykroczeniem. Należy 
jednak pamiętać, że mężczyzna o 
dużym temperamencie, przyzwy­
czajony przez wiele lat do codzien­
nego współżycia, niezwykle trudno 
godzi się z naglą abstynencją i czę­
sto fizycznie bardzo źle ją znosi. 
Kryje się tu niezwykle niebezpie­
czny zakręt dla małżeństwa. Gdy 
żona niedostatecznie czujnie strzeże 
swego ogniska domowego, pojawia 
się “ta trzecia” i rozbija małżeń­
stwo.

Zaleceniom dotyczącym absty­
nencji powinny towarzyszyć 
porady, jak postępować, aby wilk 
był syty i owca cała. Inaczej, jak 
zaspokoić potrzeby męża, o ile nie 
stać go na abstynencję w tym okre­
sie, a równocześnie nie wpędzić się 
w chorobę. Pouczenie kobiety o 
technice stosunków zastępczych 
pozwoli jej pomyślnie rozwiązać ten 
problem. Ale ciąża i połóg nie jest 
najlepszym okresem do uczenia się 
“pettingu”. Znacznie rozsądniej i 
przyjemniej nauczyć się tych me­
tod wcześniej.

H TP
613501 

1114154 
17 13664

Avg.
173.7
168.42
162.56
158.52
158.52
158.45
155.52
155.44
155.33
155.15
154.43
154.41
153.59
151.74
149.32
Avg.

DZIAŁ
KOBIET stażu w lidze zawodowej i grający 

przynajmniej 86 dni w sezonie właś­
nie zakończonym tworzyć będą spe­
cjalną grupę graczy. 17 proc, z tych 
zawodników posiadających najwię­
kszy staż będzie uprawnionych do 
arbitrażu płacowego.

Ostateczne szczegóły porozumie­
nia są obecnie wypracowywane 
przez przedstawicieli właścicieli 
klubów i zawodników.

Zapytany przez reporterów, czy 
opóźnienie rozpoczęcia sezonu może 
mieć niekorzystny wpływ na pozy­
cję baseballa w Stanach Zjedno­
czonych komisarz Vincent wyraził 
nadzieję, iż wszelkiego typu straty 
zostaną szybko odrobione i baseball 
“szybko powróci do pełni zdrowia”.

Tegoroczne rozmowy okazały się 
drugie pod względem długości w 
obecnym stuleciu. W roku 1981 ne­
gocjacje właścicieli klubów z za­
wodnikami trwały 50, a roku bieżą­
cym 32 dni. (ak)

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

7 34 8242
2 36 7677
5 3711498
8 38 10702

10 38 9474 68
3 3911616 84
5 40 11580 84
3 41 4909
9 43 9165

45 10310
53
57
66
57

Klaczyriski przyznał, że zwycię­
stwo konserwatystów pomoże Koh- 
lowi w kontynuacji jego polityki 
lecz sprawę tę uznał zasadniczo za 
kwestie wewnątrzniemieckie.

Pod presją państw zachodnich i 
krajowej opozycji Kohl ugiął się pod 
żądaniami Warszawy o zawarcie 
układu lecz zignorował część doty­
czącą wstępnego zatwierdzenia treś­
ci takiego układu przed zjednocze­
niem Niemiec. (eg)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET

(Ciąg dalszy)
Inni stwierdzają wyraźne zmniej­

szenie albo zupełny brak zaintere­
sowań seksualnych w stosunku do 
żony w ciągu ostatnich trzech mie- 
siący ciąży: tłumaczą to jej złym 
wyglądem zewnętrznym (powięk­
szenie brzucha, obrzęki, plamy 
(itp.). Zwykle taka postawa poja­
wia się u mężczyzn, których seksua­
lizm składa się w większej części z 
komponenty fizycznej niż uczucio­
wej. Wielu z nich zdradza ściśle 
poufnie, że mieli w tym czasie inną 
kobietę, zastrzegając się nierzadko, 
że zdarzyło się to pierwszy raz od 
zawarcia małżeństwa, ale czują 
nieodparty wstręt fizyczny do 
ciężarnej żony. Być może, że są to 
jakieś fizyczne niewyjaśnione od­
czucia, ale często, jak już wspomi­
nałam, niedbałośc i brak szczegól­
nej troski kobiety ciężarnej o swój 
wygląd zewnętrzny staje się źród­
łem krytycznego spojrzenia 
małżonka i budzi jego fizyczną nie­
chęć.

Miłym objawem zaobserwowa­
nym ostatnio jest zwiększenie się 
zainteresowania męża przeżyciami 
żony ciężarnej.

Kobiety, które roniły już sa­
moistnie poprzednie ciąże lub któ­
rych ciąża zagrożona jest poronie­
niem (występowanie zaburzeń 
stwierdzonych badaniami cytohor- 
monalnymi), powinny powstrzy­
mać się od stosunków w okresie 
pierwszych trzech miesięcy ciąży, 
ponieważ jest ło okres największej 
skłonności do poronień. Oczywiście 
czas trwania tej abstynencji musi 
być regulowany ściśle przez leka­
rza.

Kobiety wątłe, źle znoszące ciąże 
(a nie zaszkodzi, żeby i inne zwró­
ciły na to uwagę), powinny unikać 
stosunków przez kilka dni w okre­
sach, w których w normalnych wa­
runkach wypadałby termin miesią­
czki. Warto już od początku ciąży

Wstępne porozumienie 
właścicieli i zawodników

3 20 13324
4 20 11895
8 23 9352 
1 23 13064 84
7 23 13053 84

81
75
75
84
80
84
G

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

INDIVIDUAL STANDINGS
Name T

W.Jaskold 2 
W.Kuta 5
B. Kastner 9
W. Sokolowski 4 2012376 
Z. Modliński 
C. Kwiek 
T. Dudek 
W. Juda 
R.Jadach 
M. Tarczyński ... 10 23 12570 
E. Cann 6 24 1(618 
R. Nitka 1 2411616 
M. Kwiek 6 2512911 
T. Szplit 10 2712154 
K. Ockerlund 7 29 12548

Name TH TP
J. Lonski 8 30 12506 84 148.74

SAMOCHODY 
DO POLSKI 

Jedyne niezależne Polskie biuro 
na teren USA — POLECA:
Suzuki Swift 1000 com 
Suzuki Swift 1300 GL 
Suzuki Swift 1300 GTI 
Honda Civic 1300 ccm 
Skoda 120 L 1200 ccm 
Lada Toscana 1300 ccm 
Lada Toscana Combi 
Lada Samara 2109-3 
Lada Nova 2107 
Polonez 1500 ccm 
Fiat 126p 650 ccm 
Fiat 126p Bis 
Żuki. Nysy. Ciągniki. Kombajny itp. 
Dostawa do domu odbiorcy, bez 
dodatkowych opłat. Gwarancja na 
wszystkie samochody na jeden rok. 
NIE PRZEPŁACAJ U INNYCH !! 
RESOVIA INTERNATIONAL 

84 MAIN ST.
WOODBRIDGE NJ 07095

TEL. 201-855-8855

w doborowym towarzystwie 
TADEUSZA DROZDY oraz 

CEZAREGO ZAK, JERZEGO KOSSACZA, MARTĘ BOBOWSKĄ 
JACKA MELNICKIEGO, JERZEGO WEINTERTA 

SOBOTA - 24 MARCA - 7:30 P.M.

T. Piwowarczyk
R. Kudlik
J. Oskorep
B. Jaskold 
H. Marcyan 
B. Szplit
R. Piasecki 
K. Grimes 
H. Dudek 

L. Sokołowski
T. Giemza..........
H. Piotrowski
R. Staniow
Dummy score
Alley: 13-14 15-16 17-18 19-20 21-22 
Team: 3-6 1-7 2-5

8-10 9-4

POŻYCZKI NA REMONTY
Potrzebujesz szybko pieniędzy!!!

CITY AND SUBURBAN FINANCIAL SERVICE 
312-774-1000

załatwi dla ciebie pożyczkę na remont domu lub na jakikolwiek cel. Reprezentu­
jemy wiele banków i instytucji finansowych, jesteśmy informowani o stale 
zmieniającym się rynku pożyczkowym, przez co nasi klienci otrzymują najniż­
sze procenty i dogodne dla nich spłaty.

Każda instytucja posługuje się różnymi formami udzielania pożyczek.
Po fachową i szybką obsługę dzwoń:

BARBARA PĘCAK GEORGE TOMASZEWICZ
312-725-6037 wiecz. 708-295-7711 wiecz.

Illinois Residential Mortgage Licensee

MedicabSurgical
Center

25 MARCA - 2:30 P.M. [
^CARL SCHURZ H.S.AUDITORIUM^
j 3601 N. Milwaukee Ave.. Chicago
5 (PARKING STRZEŻONY)

I NIEDZIELA - 25 MARCA 8 P.M.
I POLISH HIGHLANDERS ALLIANCE

4808 S. Archer Ave., Chicago
; BILETY DO NABYCIA: wszyskie biura POLAMER
( 3094 Milwaukee Ave. Tel.: 685-8222
( POLISH RECORD CENTER — 3969 Milwaukee A ve. Tel.: 539-9898
i POLISH BOOK STORE — 2886 Milwaukee Ave. TeL: 489-2554

Obie strony zgodziły się na podpi­
sanie czteroletniego kontraktu prze­
widującego wzrost najniższych płac 
dla zawodników z obecnych $68 tys. 
do $100 tys. rocznie. Właściciele 
klubów wyłożą też $55 min rocznie w 
postaci różnego typu świadczeń dla 
zawodników.

W wyniku negocjacji ustalono, że 
zawodnicy o conajmniej 2,5 letnim

Polska dąży do negocjacji
Warszawa (Reuter) — Polsce za­

leży na jak najszybszym podjęciu 
negocjacji z Niemcami Wschodni­
mi i Zachodnimi w sprawie traktatu 
o nienaruszalności istniejących 
granic. Rzecznik prasowy minister- 
twa spraw zagranicznych RP, Wła­
dysław Klaczyński wyjaśnia ten 
pośpiech chęcią dokładnego omó­
wienia warunków i punktów układu, 
tak, by był gotowy do podpisu zaraz 
po zjednoczeniu Niemiec.

Klaczyński odmówił odpowiedzi 
na pytanie, czy zwycięstwo popie­
ranych przez kanclerza RFN, Hel­
muta Kohla wschodnioniemieckich 
konserwatystów wzbudziło w War­
szawie obawy. Kohl — jak wiadomo

MI Krótkie,
■ obcisłe,
■ "seksowne", 
' powycinane
i kolorowe sukienki 
to kolejny szlageier 

tegorocznego 
sezonu 

wiosenno -letniego.

STANDINGS

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers 3 49 35 100 36183
Casey Spring Co. 6 48 36 102 36071
Cabaret ............ 5' 47 37 88 37636
P.N.A. Vice .......... 7 47 37 86 37439
Innovative Press ............ 2 45 39 87 37062
T&N Rollers 1 40 44 104 35928
Polish Daily Zgoda 10 39 45 88 36091
Mid-Res 4 37 47 106 35624
Jaskold, Inc. 8 35 49 91 36862
Sports Awards 9 33 51 117 34704

♦ ♦ ♦

TEAM HIGH SERIES MEN HIGH GAME
Polish Daily Zgoda 1794 T. Szplit............................................... 251
Casey Spring Co.............................. 1791 R. Jadach.................... .. ................... 247
Moskal’s Caterers . 1777 J. Lonski 246

TEAM HIGH GAME WOMEN HIGH SERIES
Innovative Press 659 K Ockerlund 692
P.N.A. Vice 652 C. Kwiek 670
Jaskold Inc. 648 W.Juda 648

MEN HIGH SERIES WOMEN HIGH GAME
W. Kuta.............................................. 705 E. Cann 258
M. Kwiek........................................... 647 Sokoloski/Tarczy nski 249
R. Kudlik 640 B. Jaskold........................................ 234
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Ewa Sułłko-Azarjew
Od konkursu Chopinowskiego 

do estrad świata
Z recitalu Krystiana Zimermana

Ostatni weekend stanowił dla 
chicagowskich melomanów nie by­
le jaki dylemat — w Auditorium 
Theatre śpiewała swój recital zna­
komita Kiri Te Kanawa, podczas 
gdy w tym samym czasie w pobli­
skiej Orchestra Hall koncertował 
Krystian Zimerman. Podejrze­
wam, że jednak my, Polacy spotka­
liśmy się w przeważającej więk­
szości w gmachu filharmonii z tej 
prostej przyczyny, iż występujący 
tam pianista jest dobrze znanym od 
lat laureatem Konkursu Chopinow­
skiego z roku 1975 w Warszawie i 
sławnym dziś w swiecie muzycz­
nym — rodakiem, który stosunko­
wo rzadko pojawia się na scenach 
amerykańskich.

Wybitny krytyk muzyczny Jerzy 
Waldorff, słuchając 19-letniego 
Zimermana w trakcie warszaw­
skiego konkursu, zachwycony jego 
talentem, przepowiadał mu wspa­
niałą przyszłość. I okazało się, że się 
nie pomylił. Zimerman należy dziś 
do najlepszych. Jest artystą, przed 
którym stoją otworem najlepse 
sceny i nie jest tajemnicą, że doko­
nuje on ścisłej ich selekcji. Pianista 
daje regularnie koncerty w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu, uczestniczy w 
festiwalach muzycznych w Salzbu­
rgu i Lucernie. Gra z najznakomit­
szymi mistrzami batuty, ażeby 
wymienić tu choćby nie żyjącego 
już Herberta von Karajana, czy 
dyrygentów tej klasy, co Claudio 
Abbado, Leonard Bernstein, Seiji 
Ozawa, Zubin Mehta, Daniel Be- 
renboim czy Andre Previn. Od lat 
stosuje się do zasady, iż “kariera 
musi wypływać z koncertów, z tego 
co jest się w stanie zrobić, a nie z 
planów kalendarzowych”.

Na życiorysie artystycznym Zi­
mermana zaważyły w wielkim 
stopniu jego kontakty z mistrzami. 
“Mój nauczyciel (mowa o Andrzeju 
Jasińskim) — zwierza się artysta — 
nauczył mnie przede wszystkim 
dwóch zasadniczych rzeczy — jak 
należy pracować nad utworem, jak 
rozgryzać formę i jak żyć. Muzyka 
odzwierciedla człowieka. Trzeba 
mieć czas, spokój wewnętrzny, 
swobodę, żeby móc nad nią praco­
wać. Dlatego cenię sobie te wartoś­
ci, moją rodzinę i dom. To wszystko 
razem pozwala mi na zajmowanie 
się muzyką tak jak to rozumiem, 
jak tego potrzebuję”.

Do najcenniejszych przeżyć zali­
cza artysta tydzień spędzony w do­
mu Artura Rubinsteina, gdy mistrz 
uświadomił mu, iż martwić się na­
leży o rozwój własnego talentu a nie 
o karierę. Pamiątką z tego krótkie­
go, a przecież niezwykle owocnego 
czasu i artystycznej przyjaźni pozo­

stały do dziś ofiarowane mu przez 
Rubinsteina spinki i zafascynowa­
nie osobowością, stosunkiem do 
świata i ludzi nestora fortepianu. 
Był to czas wielkiej przemiany du­
chowej Zimermana i ukształtowa­
nie się nowego stosunku do muzyki.

Przez kilka lat impresarowie 
muzyczni chcieli widzieć w nim 
przede wszystkim chopinistę. 
Młody artysta przestał wówczas 
koncertować i poświęcił się w Lon­
dynie całkowicie studiom muzy­
cznym i ogólnym, ucząc się jedno­
cześnie języków obcych i wiele czy­
tając. Wszystko to zaawocowało po 
latach specyficznym podejściem do 
muzyki, stylem pracy nad reper­
tuarem i hierarchią wartości. Zi­
merman wydaje się przede wszyst­
kim miłośnikiem muzyki, poszuki­
waczem formy, a dopiero potem 
koncertmistrzem. Dlatego właśnie 
jego szwajcarski dom stał się prze­
de wszystkim miejscem studiów i 
pracy nad utworami, która nie­
rzadko trwa lata. Z niej rodzi się 
potem interpretacja, którą porusza 
do głębi słuchacza zadziwiając jed­
nocześnie precyzją wykonania.

Repertuar niedzielnego koncertu 
Zimermana był raczej nietypowy. 
Wypełniły go utwory Liszta, 
Brahmsa, Debussego i Bacewi- 
czówny. Jest rzeczą w jakimś sen­
sie naturalną, iż w przypadku 
artysty tej miary co Zimerman, 
zwraca się natychmiast uwagę na 
znakomitą technikę, pracę palców, 
gatunek dźwięku. Są one gdzie trze­
ba nie tylko świetne, ale wręcz bły­
skotliwie 1 precyzyjne. A prócz tego— 
służą znakomicie naczelnej idei in­
terpretacyjnej, która — jak się wy­
daje — jest u Zimermana owocem 
głębokiego przemyślenia utworu. 
Każdy dźwięk pozostaje tam wy­
ważony, do końca wystudiowany; 
chciałoby się powiedzieć, iż stanowi 
końcowy wynik zrozumienia utwo­
ru a dopiero potem jego indywi­
dualnego przeżycia i emocji. Naj­
piękniej chyba zabrzmiały w wyko­
naniu pianisty preludia Debussye- 
go, mogąc zachwycić świeżością i 
perfekcją odczytania “ojca” 
muzyki XX wieku.

Atrakcją programu stało się 
również wykonanie Sonaty nr 3 
współczesnej kompozytorki pol­
skiej — Grażyny Bacewicz, utworu 
o dużej sile wyrazu, dramatycznego 
w charakterze i wymagającego od 
wykonawcy perfekcji technicznej. 
Zimerman zagrał go błyskotliwie, a 
jego cały koncert utwierdził z pew­
nością słuchaczy w przekonaniu, iż 
należy on do tych artystów, których 
warto jest słuchać w każdym reper­
tuarze.

Konkurs recytatorski
Zrzeszenie Nauczy­

cieli Polskich w Ame­
ryce organizuje IX 
Konkurs Recytatorski 
dla dzieci i młodzieży z 
polskich szkół sobot­
nich. Tematem tego­
rocznego konkursu jest 
twórczość naszej wy­
bitnej poetki Marii 

Konopnickiej “Składamy hołd Ma­
rii Konopnickiej w 80-tą rocznicę
śmierci poetki”.

Konkurs odbędzie się 25 marca, o 
godz. 12. w szkole przy kościele Św. 
Trójcy — Holy Trinity H.S. — 1443

Zabawa stoliczkowa 
klubu Brzeziny

Klub Brzeziny jak co roku urzę- 
dza zabawę stoliczkową, tzw. Social 
Party, w niedzielę 25 marca o go­
dzinie 1:30 po południu w sali 
Związku Klubów Polskich pod ad­
resem, 5835 W. Diversey. Prosimy o 
poparcie naszej zabawy, z której 
dochód przeznaczony będzie na po­
moc w budowie kaplic w Brzezi­
nach.

Podana będzie kawa i ciastka.
S. Sikora — przewód, zabawy 

Występy dzieci polskich 
szkół sobotnich

Młodzież polskich szkół sobotnich 
należąca do Związku Narodowego 
Polskiego wystąpi z koncertem pol­
skich pieśni i tańców w niedzielę, 1 
kwietnia o godzinie 2:30 po południu 
w Lane Tech. Auditorium, 2501 W. 
Addison.

Bilety w cenie $5. dzieci poniżej 12 
lat bezpłatnie.

Więcej informacji można otrzy­
mać dzwoniąc do wiceprezeski ZNP. 
Heleny Szymanowicz na nr. telefo­
nu: (1-312) 286-0500 we w. 312. 

W. Division St., Chicago, IL 60622. 
Będą to tylko finały konkursu, bo­
wiem półfinały odbywają się we 
wszystkich szkołach sobotnich.

Bardzo serdecznie zapraszymy 
do udziału w naszym konkursie. 
Odpowiedzi prosimy zgłaszać na 
załączonym formularzu do dnia 5 
marca br. Po szczegółowe informa­
cje proszę dzwonić do Barbary 
Langer-Musial 1—708—453-7218 lub 
do Betty Uzarowicz 1—708—964- 
2349.

B. Langer-Musiał, przewód. 
Konkursu Recytarskiego

Poradnictwo 
podatkowe dla 
osób starszych

Chicago (inf.wł.) — Capitol Bank 
oferuje bezpłatne poradnictwo po­
datkowe dla osób starszych w każdą 
środę aż do 14 kwietnia.

Akcja jest sponsorowana przez 
American Association of Retired 
Persons, organizację reprezentu­
jącą interesy emerytów i seniorów.

Instruktorzy AARP pomagają 
wypełniać zeznania podatkowe 
oraz udzielają porad, instrukcji i w 
razie potrzeby kierują do innych 
instytucji. Osoby te nie są przygo­
towane do konsultowania przypad­
ków, gdy rozlicza się podatki od biz­
nesu lub dochodu z tytułu wynajmu 
mieszkań.

Zarząd banku Capitol zachęca do 
wysłuchania z porady, gdyż wiele 
osób nadal nie wie z jakich ulg po­
datkowych może skorzystać lub że 
nie musi wypełniać druków 
zwrotów podatkowych. Zaintereso­
wani muszą się wcześniej umówić, 
dzwoniąc na: 312-622-7100 do Capi­
tol Bank, 5201 W. Fullerton. (ad)

Aukcja polskich książek, 
sztychów i obrazów

W sobotę, 7 kwietnia 1990 r. w 
Muzeum Polskim w Chicago odbę­
dzie się aukcja starych polskich 
książek, sztychów i obrazów. Na 
sprzedaż wystawionych zostanie 
wiele ciekawych książek; szereg z 
nich o bibliofilskim charakterze.

Najcenniejsza z nich jest zapew­
ne Stefana Żeromskiego Le roman 
WaHgour. piękna bibliofilska pozy­
cja, wydana w 150 egz. przez J. 
Mortkowicza w 1928 r. Egzemplarz 
ten posiada skórzaną oprawę słyn­
nego introligatora krakowskiego, 
Roberta Jahody oraz jest własno­
ręcznie podpisany przez S. Żerom­
skiego. Szacunkowa wycena tej 
książki — 700-1,000 doi.

Również piękną i rzadką pozycją 
jest 6-cio tomowa Odyseja Homera z 
80 ilustracjami Jana Styki, wydana 
po francusku w Paryżu w 1927 r.

Adam Styka, syn Jana, ilustrował 
inną pozycję, sprzedawaną również 
na tej aukcji, a mianowicie Les Per­
les epapillees. wydaną w Paryżu w 
1923 r. — jest ona szacowana na 200- 
300 doi.

Rzadką i cenną pozycją z zakresu 
historii jest History of Poland Jame­
sa Fletchers, wydana w Londynie w 
1831 r.

Zbieraczy militariów ucieszy za­
pewne pojawiająca się od czasu do 
czasu, a wiecznie poszukiwana Księ­
ga Jazdy Polskiej, wydana w War­
szawie w 1938 r.

Ogółem na aukcji znajdują się 54 
pozycje książkowe z dziedziny pol­
skiej sztuki, historii, militariów, li­
teratury i geografii.

Wyjątkowo dobrze i bogato rep­
rezentowane jest malarstwo. Wy­
mienić tu należy: duży obraz Woj­
ciecha Kossaka z 1928 r. zatytuło­
wany Odpoczywający szwoleżer, z 
wyceną 5,500-7,500 doi.; Teodora 
Axentowicza Wiejska dziewczyna z 
dzbankiem — pastel szacowany na 
3,000-4,000 doi.; Wojciecha Weissa 
Aleja, która powinna przynieść 
5,000-7,000 doi.; o tej samej wycenie 
Portret młodej kobiety pędzla Olgi 
Boznańskiei oraz dwie piękne ak-

Zebranie
Pol.-Am. Klubu w Niles
Powstał Klub Polsko-Amerykań­

ski, którego członkowie spotykać 
się będą w Trident Center, przy 8060 
W. Oakton Ave., w Niles, Ill., tel. 
692-3396.

Zebrania odbywać się będą w 
każdy pierwszy wtorek miesiąca o 
godz. 6:30 wiecz.

Wszystkich chętnych zapraszamy 
we wtorek, 3 kwietnia o tej samej 
porze na spotkanie przy ciastkach i 
kawie. Członkowie Klubu będą mieli 
możliwość dzielenia się wspólnymi 
doświadczeniami.

Wystawa 
Filatelistyczna 

w Chicago
Polski Związek Filatelistów Po­

lonus, jeden z najstarszych polskich 
klubów poza granicami Polski, od 
roku 1939 organizuje rokrocznie 
wystawy filatelistyczne “Polonika” 
tzn. wszelkie znaczki dotyczące Pol­
ski, i jej kultury, oraz sławnych lu­
dzi narodu polskiego.

W tym roku tematem wystawy 
jest “10-lat Solidarności” w Filate­
listyce. Wystawa odbędzie się w 
dniu 23-25 marca, od godz. 10-ej ra­
no do 5-ej wieczorem, w House of 
White Eagle, 6839 N. Milwaukee 
Ave., Niles, Ill. Wstęp bezpłatny.

W czasie wystawy będzie również 
otwarta poczta do dyspozycji filate­
listów i zwiedzających.

W sobotę o godzinie 7-ej wie­
czorem odbędzie się bankiet ze 
smacznym obiadem oraz rozda­
niem nagród za najlepsze zbiory 
wystawowe. Wstęp na bankiet z 
obiadem, 20 dolarów.

Członkowie klubu Polonus jak i 
sympatycy spotykają się w każdy 
czwarty piątek miesiąca o godz. 8- 
ej wiecz. w sali Kongresu Polonii 
pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

R. Odrowski—kier. wyst.
Roman Strzelecki—prezes

Zmiana 
sali posiedzeń

Grupa 119 ZNP Tow. Związek 
Serc Polskich odbędzie swe posie­
dzenie w piątek, 23 marca w nowym 
lokalu tj. w Domu Młodzieży Okrę­
gu 13 ZNP przy 6038 N. Cicero Ave. o 
godz. 7:30 wieczorem.

Ponieważ jest dużo spraw do za­
łatwienia prosimy członków o przy­
bycie.

St. Aleszczyk—prezes 
J. Luszczyk—sekr. 

warele ukazujące polskie pejzaże, 
szacowane po 3,500-4,500 doi.: ma­
lowane przez Juliana Fałata i Leo­
na Wyczółkowskiego.

Do tego doborowego zestawu do­
chodzą jeszcze obrazy takich mala­
rzy, jak: Filipkiewicz, Eleszkiewi- 
cz, Nikifor, Rubczak, Rzepiński. 
Adam i Jan Stykowie oraz inni.

Dobrze jak zawsze reprezento­
wany jest także dział sztychów, a 
szczególnie stare widoki miast pol­
skich, wśród których do najpię­
kniejszych zaliczyć należy dużych 
rozmiarów ręcznie kolorowany 
miedzioryt Brauna-Hogenberga z 
końca XVI w., ukazujący całą pa­
noramę Krakowa z imponującym 
wzgórzem wawelskim. Sztych ten 
wyceniony jest na 1,200-1,800 doi. 
Tych samych autorów i z tego sa­
mego okresu pochodzą także widoki 
innych miast polskich, również rę­
cznie kolorowane, które można bę­
dzie kupić już w granicach do 500 
doi., ukazujące Zamość, Sandomie­
rz, Lublin, Biecz, Krosno, Wilno, 
Przemyśl i Łowicz.

Kolekcjonerzy tematów wojsko­
wych będą mieli do wyboru sporo 
sztychów, a wśród nich rzadki, 
dużych rozmiarów miedzioryt 
przedstawiający polskich szwole­
żerów napoleońskich na kwaterze, 
rytowany według słynnego obrazu 
H. Verneta.

Aukcja ma efektowny akcent 
końcowy — na koniec pod młotek 
pójdą dwa ciekawe przedmioty: 
polska karabela z połowy XVIII w. 
oraz gobelin słynnej polskiej ar­
tystki Magdaleny Abakanowicz.

Licytacja ta odbędzie się 7 kwiet­
nia o godz. 4 po poł., w sali Muzeum 
Polskiego w Chicago, 984 N. Mil­
waukee Ave.

Przedaukcyjna ekspozycja wszy­
stkich dzieł wystawionych na 
sprzedaż odbędzie się tego samego 
dnia, w tym samym miejscu, o go­
dzinie 10 rano do czasu aukcji.

Aukcje organizuje Lipert Gallery 
z Nowego Jorku, 147 Milton St., 
Brooklyn, NY 11222; tel. (718) 383- 
4429, a wszelkich dodatkowych in­
formacji udziela aukcjoner — Z. 
Michael Legutko. Ilustrowany ka­
talog w cenie 8 doi. do nabycia w 
Polskim Muzeum lub w Lipert Gal­
lery (przesyłką pocztową cena ka­
talogu $10).

Wystawa prac
J. Tchorzewskiego 
w Muzeum Polskim
Muzeum Polskie w Ameryce 

wspólnie z nowojorską Lipert Gal­
lery zaprasza na wystawę prac Je­
rzego Tchorzewskiego, którą będzie 
można oglądać w sali głównej mu­
zeum w dniach 24 marca do 7 kwiet­
nia br.

Jerzy Tchorzewski (ur. 1928 r.) 
był jednym z najmłodszych, obok 
Jana Tarasina, debiutantów na kra­
kowskiej I Wystawie Sztuki Nowo­
czesnej (1948).

Andrzej K. Olszewski pisze o nim 
w Dziejach sztuki polskiej 1890- 
1980:

“We wczesnych latach pięćdzie­
siątych był zainteresowany meta­
forą, baśniowym nadrealizmem; w 
ich interpretacji podkreślał eksp­
resję zygzakowatą kreską lub smu­
gą koloru. Były to głównie prace w 
technice gwaszu. Obrazy jego za­
ludniały odrealnione ptaki i zwie­
rzęta, rośliny niczym monstrualne 
osty, nagie dziewczyny (Krajobraz o 
zachodzie, 1955; Smok i dziewczyna, 
1955; Czarownica, 1954).

Od 1959 roku ekspresję potęguje 
abstrakcjonalizacja form, intensy­
fikacja kolorów i światła w wybu­
chach jakby w trakcie wyładowań 
atmosferycznych. W feeriach tych 
wyłania się czasem sylwetka po­
staci (Rozkwit, 1957: Zmaganie, 1957; 
Węzeł, 1958; Pierwsze kroki, 1958; Oca­
lony, 1959).

Zawarty w dziełach Tchorzew­
skiego świat wyobraźni i bogactwo 
środków malarskich mogą zadowo­
lić zarówno zwolenników sztuki 
abstrakcyjnej, jak i figuratywnej, 
jeśli oczywiście konwencji tych nie 
pojmują zbyt rygorystycznie”.

Na wystawie w Muzeum Polskim 
pokazanych będzie łącznie 36 obra­
zów malowanych przez artystę w 
ostatnich dziesięciu latach. Wcześ­
niej w dniach od 3 do 17 marca br. 
wystawa prezentowana będzie w 
Nowym Yorku. Ekspozycja będzie 
miała charakter sprzedażny.

Po dodatkowe informacje pro­
simy dzwonić do Muzeum Polskie­
go: (312) 384-3352.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO
Posiedzenie

Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Towarzystwo Wierność Gr. 2927 
ZNP będzie miało swe miesięczne 
posiedzenie połączone z dniem św. 
Józefa w środę, 21 marca o godzinie 
7 wieczorem w sali Archer Park. 
4901 S. Kilbourne.

Prosimy członków o przybycie na 
to spotkanie.

M. Winiecka—prezes
M. Pawlikowska—sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 

Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 1 kwietnia 
o godz. 2:30 po poł., w siedzibie KPA 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Omówimym. in. szcze­
góły zbliżającego się Bankietu i Ba­
lu z okazji 75-lecia istnienia Grupy 
1820, który odbędzie się w sobotę, 28 
kwietnia w sali SPK, przy 3242 N. 
Pulaski Rd. W sprawie biletów oraz 
po dalsze informacje należy dzwo­
nić na nr tel. 478-8907.

Wszystkich członków prosimy o 
liczny udział w posiedzeniu.

Z Adamiak — prez. 
J. Rutkowski — sekr.

Zabawa Klubu 
Parafii Ludźmierz

Klub Parafii Ludźmierz urządza 
zabawę stoliczkową (social party) 
w niedzielę, 25 marca o godz. 2 po 
poł. w Domu Podhalan przy 4808 S. 
Archer Ave.

Na rozgrywkę serdecznia zapra­
szamy wszystkich naszych para­
fian i rodaków, a szczególnie czci­
cieli Matki Bożej Ludźmierskiej 
Królowej Podhala.

Cały dochód przeznaczony na 
rozbudowę Sanktuarium Matki Bo­
żej w Ludźmierzu.

J. Kapuściarz—prez.

Walne zebranie 
Tow. Przyjaciół 

Fundacji Jana Pawła II 
Walne zebranie Towarzystwa 

Przyjaciół Fundacji Jana Pawła II 
odbędzie się w niedzielę, 25 marca, 
w sali parafialnej kościoła św. Ja­
kuba, przy 5730 W. Fullerton Ave. 
Początek o godz. 2:30 po poł.

Ze względu na ważność poru­
szanych spraw prosimy wszystkich 
o jak najliczniejszy udział. Przyj­
mujemy także zapisy nowych człon­
ków. Podana będzie kawa i ciastka.

Zarząd

Zebranie Pol.-Am.
Rady Emerytów

Najbliższe posiedzenie członków 
Polsko-Amerykańskiej Rady Eme­
rytów odbędzie się w środę, 21 mar­
ca, o godz. 1 po poł., w głównej sali 
Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Poza sprawami związanymi z 
Polską zostanie przedstawiony 
program dla Józefów i Józefinek, 
który przygotował kol. Poprzęcki. 
Członkowie oraz goście proszeni są 
o punktualne przybycie.

H. Trzcińska-Wajda, prez.

Informacje po polsku 
o zeznaniach 
podatkowych

W związku z nowymi zmianami 
przepisów podatkowych Internal 
Revenue Service dotyczącymi ulg 
podatkowych, Polski Ośrodek In­
formacyjny ZNP udziela obecnie 
bezpłatnych informacji w kwe­
stiach: kto i kiedy zobowiązany jest 
wypełnić zeznanie podatkowe i ja­
kie ulgi mu przysługują.

Jeżeli macie jakieś trudności lub 
zapytania dotyczące swego zezna­
nia podatkowego Federal Income 
Tax — możecie teraz otrzymać wy­
jaśnienia i informacje w Polskim 
Ośrodku Informacyjnym ZNP.

Należy przynieść ze sobą kopie 
zeszłorocznego zeznania podatko­
wego oraz spis wszystkich dochodów 
i wydatków za rok ubiegły 1989.

Polski Ośrodek Informacyjny 
znajduje się pod adresem: 1200 N. 
Ashland Ave., w budynku banko­
wym — pokój 552. na piątym piętrze 
(jest winda).

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek. wtorek i czwartek (oprócz 
świąt) od godziny 10 rano do 2 po 
południu, w pokoju 552.

Zebranie Gminy 177 ZNP
Uprzejmie zawiadamiamy, że ze­

branie Gminy 177 ZNP odbędzie się 
w piątek, 23 marca o godz. 7:30 
wiecz., w siedzibie KPA, przy 5844 
N. Milwaukee Ave.

Mając wiele ważnych spraw do 
załatwienia prosimy wszystkie de­
legatki i delegatów o punktualne 
przybycie.

W. Barczyk prez. 
J. Wasiak — sekr.

Instalacja
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zawiadamiamy delegatki, że po­
siedzenie i instalacja Wydziału Ko­
biet Okręgu XII ZNP odbędzie się w 
środę, 28 marca o godz. 6 wiecz. 
Wstęp 5 doi.

Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. j Binkowska-kom.

A. Kokoszka—sekr.

1 Oglądajcie
Kronikę Polonijną

CDN
, Program przedstawiający życie or- ] 

ganizacyjne i twórcze Polonu, cie- ] 
kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- ' 
ka CDN jest realizowana przy 
współpracy Kongresu Polonii Ame- ' 
ry kańskiej.

i Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM ' 
Poniedziałek 10:00-10:30 PM i

PROGRAM

POLVISION
WTOREK-SRODA

Pierwsza godzina programu:
• Program dta dzieci
• Rozmowa z Izabelą Cywińską

Druga godzina programu:
• “Rycerze i rabusie”— serial TV, ode. 5.

Trzecia godzina programu:
• “Jak orły"—film dokumentalny o I bry­

gadzie spadochronowej w Angliil (gen. 
Stanisław Sosabowski).

Sprostowanie
W ogłoszeniu na temat Diamen­

towego Jubileuszu Gminy 39 ZNP 
błędnie podaliśmy nazwisko preze­
sa, którym jest Władysław Krzysz­
tofiak. Wymieniony w notatce Frank 
Goryl jest byłym prezesem tej 
gminy. Przepraszamy za pomyłkę.

Instalacja 
w Plac. 5-ej SWAP

Instalacja nowych zarządów Pla­
cówki i Korpusu Pomocniczego Pań 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 
marca br. w domu Wydziału Kongr. 
Pol. Amer., 5844 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 1 po poł.

Należy do dnia 17 marca br. zgło­
sić swój udział i ilość osób na nr. 
202-8789 lub 890-4386. Przypomina 
się także prośbę o dostarczanie 
fantów na loterię.

Br. Pilarczyk—kom. 
St. Pyka—sekr

Walne Zebranie 
Wydz. Stanowego KPA 

Kongres Polonii Amerykańskiej. 
WĄdział na stan Illinois zaprasza 
wszystkich delegatów i członków na 
Walne Zebranie, które odbędzie się 
w tę środę, 21-go marca o godz. 7:00 
wiecz. w siedzibie Kongresu. 5844 N. 
Milwaukee Ave., Chicago.

R. Puciński — prezes 
E. Betka — dyr. wyk.

Odczyt 
Rona Jeffrey

Polski Klub Artystyczny serde­
cznie zaprasza członków i sympa­
tyków na odczyt Rona 
Jeffrey, mówiącego po 
polsku Anglika i auto­
ra książki “Red Runs 
the Vistula” w piątek, 
30 marca o godz. 7:30 wiecz. w Cen­
trum Kulturalnym Kopernika, 5216 
W. Lawrence Ave.
Poza odczytem odbędzie się także 

krótki program artystyczny i poda­
ne zostaną przekąski.

Ron Reffrey dostał się do niewoli 
niemieckiej i osadzony w obozie je­
nieckim na terenie Polski, uciekł i 
dołączył do szeregów Armii Krajo­
wej.

Zachwycowy poświęceniem i od­
wagą narodu polskiego napisał 
książkę “Red Runs the Vistula”. 
Mieszka w Nowej Zelandii, a do 
USA przyleciał na zaproszenie 
American Council for Polish Cultu­
re.

Wstęp 4 doi. Członkowie 3 doi.
R. Kwapiszewska—prez.
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Konserwatyści za zjednoczeniem 
poprzez adopcję konstytucji RFN 

Socjaldemokraci odmawiają wstąpienia do koalicji rządowej

Nie pomogły apele przywódców 
z całego świata

W Iraku przeprowadzono egzekucję brytyjskiego dziennikarza.

Collor
nie grozi recesja

Paulo (Reuter) — Nowy

8:00 —
8:00 —

Doradca Gorbaczowa, Nikołaj Pe- 
trakow jest zdania, że sowiecka 
ekonomia musi stać się na tyle ot­
warta, by dopasować się do międz­
ynarodowych standardów. Sam przy­
wódca Kremla jest zdecydowanym 
przeciwnikiem jakiejkolwiek zwło­
ki w przechodzeniu na system wol-

Związek to wielka re­
publika Polaków Ame­
rykańskich, republika de­
mokratyczna, to ciało 
zbiorowe nas wszyst­
kich, którzy chcą dla 
Polski, dla Polonii ame­
rykańskiej pracować, 
którzy wierzą, że w 
czynie leży przyszłość i 
dobro wspólne, którzy 
w gromadzie widzą siłę.

— śmierć ponad 700 osób. Irackie 
władze znacznie zaniżyły liczbę 
ofiar. Oficjalnie mówi się jedynie o 
19 zabitych.

Chociaż “spowiedź” Bazofta trans­
mitowano przez telewizję to należy 
przypuszczać, że zgodził się na tę 
autoobciążającą wypowiedź w za­
mian za obietnicę złagodzenia wy­
roku.

Brytyjski konsul generalny w 
Bagdadzie, Robin Kealy podobnie 
jak wydawca pisma, w którym 
Bazoft pracował, nie wierzą w jego 
winę. Kealy widział dziennikarza 
na kilka minut przed egzekucją. 
Twierdzi, że młody człowiek spra­
wiał wrażenie zrezygnowanego.

Dokończenie ze strony 1-szej 
towego; asesora; członków Podat­
kowej Rady Apelacyjnej; członków 
Wydziału Gospodarki Wodnej Me­
tropolii Chicagowskiej oraz sędziów 
Sądu Okręgowego Pow. Cook.

W pow. DuPage, Kane, Lake, 
McHenry i Will wyborcy głosują na 
kandydatów do nominacji do rady 
powiatowej, szeryfa, “derka”, 
skarbnika i in, urzędów powiato­
wych.

Ponadto odbędą się, wybory na 
stanowiska w Partii Demokratycz­
nej Illinois i stanowej GOP. Wybra­
ni zostaną “komitymani” w 30 
podmiejskich “townships” w pow. 
Cook oraz “komitymani” “precynk- 
tów” poza pow. Cook.

W przypadku jakichkolwiek prze­
jawów oszustw wyborczych należy 
skontaktować się: w Chicago, z 
Chicagowską Radą Wyborczą, 269- 
7870. W pow. Cook, z prokuratorem

Kuwejt (UPI) — Mimo apeli 
przywódców z całego świata w Ira­
ku wykonano wyrok śmierci na 
brytyjskim dziennikarzu (uro­
dzonym w Iranie) za szpiegowanie 
na rzecz Izraela. Zwłoki 31-letniego 
Farzada Bazofta przekazano do 
brytyjskiej ambasady.

W Bagdadzie, minister informa­
cji Iraku, Latif Nassif Jassim z za­
dowoleniem powiedział reporterom 
na specjalnie w tym celu zwołanej 
konferencji prasowej:

“Premier Thatcher chciała go 
dostać żywego. Daliśmy jej zwłoki. 
Londyn powinien zdać sobie sprawę 
z tego, że po ośmiu latach wojny 
(iracko-irańskiej) nasi przywódcy 
uodpornili się i wzmocnili psychicz­
nie.”

Tymczasem iracka agencja pra­
sowa zajęła się dystrybucją kopii 
dokumentu, w którym dziennikarz 
przyznał się do winy. Podobno Ba- 
zaft potwierdził fakt współpracy z 
izraelskim i brytyjskim wywiadem 
od 1984 roku.

Bazoft został skazany w niedzielę 
przez sąd wojskowy. Wraz z nim 
odpowiadała brytyjska pielęgniar­
ka, Daphne Parish. Tę51-letnią ko­
bietę skazano na 15 lat. obozu cięż­
kiej pracy za to, że podwiozła Bazof­
ta do kompleksu militarnego w pob­
liżu Bagdadu, gdzie wcześniej dosz­
ło do eksplozji, która spowodowała 
— według relacji brytyjskiej gazety

norynkowy. Ruch w kierunku “pol­
skiej drogi” będzie bezpośrednim 
wyzwaniem dla kremlowskich kon­
serwatystów. Ich “duchowa podpo­
ra”, Jegor Ligaczow jest poważnie 
zaniepokojony wypadkami w Euro­
pie Wschodniej i uważa je za “ma­
sowe odstąpienie od socjalizmu”. 
Niepokój wśród “ideologów” wzbu­
dza program stawiający nie tylko 
na demonopolizację ale również de- 
ideologizację ekonomii i życia pub­
licznego. Przewiduje się reformę 
finansową i bankową, wprowadze­
nie sprzedaży udziałów kompanij- 
nych, środków kompensacyjnych 
dla ludności w trudnym okresie 
znoszenia kontroli cen. Mówi się 
także o osiągnięciu wymienialności 
rubla.

Zdaniem Abalkina wprowadzone 
do dnia dzisiejszego połowiczne re­
formy jedynie pogorszyły sytuację 
gospodarczą. (eg)

końskich w historii Brazylii, ma na 
celu zwalczenie inflacji i spowoduje 
obniżenie poziomu życia jedynie 10 
proc, najbogatszych obywateli kra­
ju.

Zapewnienia te spotkały się naty­
chmiast z powątpiewaniem brazy­
lijskiej prasy.

Dziennik “Jomal da Tarde” w 
swym poniedziałkowym wydaniu 
stwierdził, iż recesja jest nieuni­
kniona, co z kolei spowoduje “ogrom­
ne cierpienia 140 min Brazylijczy- 
ków”.

Plan prezydenta Brazylii spotkać 
się jeszcze musi z akceptacją Kon­
gresu, który w obliczu poważnego 
kryzysu brazylijskiej gospodarki 
wyrazi prawdopodobnie zgodę na 
realizajcę programu “zaciskania 
pasa”. (ak)

Prosił jedynie o przekazanie listów 
bliskim i poleceń dla przyjaciół.

Ambasador W. Brytanii w Iraku, 
Harold Walker jeszcze w ostatniej 
chwili usiłował powstrzymać egze­
kucję prosząc o ułaskawienie i 
argumentując, iż dowody nie wska­
zują na winę skazanego.

Cały świat jest zaszokowany de­
cyzją irackich władz. Słowa obu­
rzenia irackie ministerstwo Spraw 
Zagranicznych odparło komenta­
rzem:

“Posiadamy pełne zaufanie do 
swych sędziów. Prezydent nie może 
odwoływać takich decyzji z powodu 
nacisków prasy i zagranicznych po­
lityków”. (eg)

1:00 — Eddie Błazończyk Polka Show
1:30 — Program Ojców Salwatorianów
2:30 — Program Związku Podhalan (J. Bafia i A. Gedłek) 
3:00 — Kulturalny Magazyn Radiowy (W. Wierzewski) 
4:00 — “Polska Panorama” (S. Łobodziński)
4:30 — “Czerwone maki” (Ref-Ren — Feliks Konarski) 
5:00 — “Godzina różańcowa Ojca Justyna”

Sao
prezydent Brazylii Fernando Collor 
de Mello w odpowiedzi na protesty 
przeciwko drastycznemu planowi 
antyinflacyjnemu kategorycznie za­
przeczył j akoby jego program miał­
by doprowadzić do recesji.

W ubiegły czwartek po objęciu 
urzędu prezydenta Collor przed­
stawił projekt reformy monetarnej 
przewidujący zamrożenie ok. $115 mid 
znajdujących się na indywidual­
nych kontach oraz na kontach na­
leżących do kompanii brazylijs­
kich. Zasoby te zamrożone zostaną 
na okres 18 miesięcy.

“Gospodarka Brazylii nie wej­
dzie w stadium recesji” — zapo­
wiedział Collor podczas telewizyj­
nego przemówienia. Dodał, iż gos­
podarka dostanie “kolejnych bodź­
ców” dzięki aukcjom, podczas któ­
rych Brązylij czycy będą mogli ku­
pować nową walutę cruzeiros.

W ciągu najbliższych 18 miesięcy 
— jak wynika z wydanego komuni­
katu — każdemu mieszkańcowi 
Brazylii będzie wolno wycofać z 
konta tylko do 50 tys. cruzados, by 
pieniądze te zamienić na nową 
walutę cruzeiros. Według oficjal­
nego przelicznika suma ta wynosi 
mniej niż $1200.

Prezydent Collor oznajmił, iż je­
go plan, jeden z najbardziej dra-

3:00 —
4:00 —
5:00 —
6:30 —
8:00 —

Antyrasistowska 
demonstracja 

w Paryżu
Paryż (Reuter) — Około tysiąca 

ludzi przemaszerowało ulicami Pa­
ryża w proteście przeciw aktom 
gwałtu i przemocy w wyniku wzro­
stu rasizmu. Jednocześnie sondaże 
opinii publicznej sugerują, że społe­
czeństwo stało się mniej tolerancyj­
ne wobec cudzoziemców, zwłaszcza 
tych, którzy osiedlili się bądź prag­
ną pozostać we Francji.

Demonstranci zatrzymali się 
przed ministerstwem sprawiedliwo­
ści, by domagać się surowej kary 
dla ludzi dopuszczających się prze­
stępstw z rasistowskich pobudek. 
Wzywano również do powołania 
stanowiska ministra odpowiedzial­
nego za rasową integrację.

W liczącej 56-jnilionów Francji 
znajduje się 1.2 miliona imigrantów 
z Algerii, Maroka i Tunezji. (eg)

stanowym pow. Cook: 312-443-7960.
Ponadto, elekcje w mieście i na 

przedmieściach obserwują Proku­
ratura Federalna 312-353-3524; 
Prokuratura Generalna Illinois 
312-814-5586, Rada Wyborcza Illi­
nois 312-814-6440 oraz Project 
LEAP, organizacja stojąca na 
straży uczciwych wyborów, 726- 
3954.

Przypominamy, że osoby które 
nie zarejestrowały się wcześniej do 
głosowania mogą to zrobić w dniu 
elekcji, tuż przed oddaniem swego 
mandatu do urny wyborczej. Do re­
jestracji konieczne są dwa doku­
menty tożsamości z aktualnym ad­
resem wyborcy. Rejestrować po­
winni się ci obywatele uprawnieni 
do głosowania, którzy albo głosują 
po raz pierwszy albo zmienili adres 
lub też nie poszli do urn wyborczych 
podczas ostatnich wyborów.

(ao)

Dzisiaj prawybory! 
Głosujcie!

Polskie Programy 
Ze Stacji

WPNA 
Podziałka 

1490 AM
Od poniedziałku do piątku;
(w nocy): '
12:00 — 2:00 — “Trzecia Zmiana” z M. Cybulskim 

i P. Raczkiewiczem
2:00 — 5:00 — “Nocny Pan”z J. Obręckim

(od popołudnia)
4:00 — Chet Guliński Polka Show
5:00 — Słowo i Pieśń (Zofia Boris)
6:30 — Otwarty mikrofon (Łucja Śliwa)
8:00 — Studio “D” (J. Chołodecki)
9:00 — Poznaj Świat (Stefan Tomczyński) 

(poniedziałek)
9:00 — Turystyczne Vademecum Helena Wańtuch (środa) 
9:00 — “Pół żartem, pół serio” W. Sawa, A. Szopa, 

B. Choroszy (czwartek)
9:00 — 11:00 — “Program na serio” Bogdan Łańko 

11:00—11:30 — ‘W tanecznym rytmie przez Chicago’ (K. Sarnecki) 
11:30 — 12:00 — “Trzecia Zmiana”
W soboty:
(w nocy)
12:00 — 2:00 — “Trzecia zmiana” z M. Cybulskim

i P. Raczkiewiczem
2:00 — 5:00 — “Nocny Pan” (J. Obręcki)

(po południu)
1:00 — 2:00 — Eddie Błazończyk Polka Show 
2:00 — 2:30 — Emilie’s Sunshine Polka Show 
2:30 — 3:00 — Lucy’s Sunshine Polka Show

(wieczorem)
10:00 — 12:00 — Tygodniowy Przegląd Muzyczny
W niedziele:
(w nocy)
12:00 — 1:00 — Tygodniowy przegląd muzyczny 
1:00 — 3:00 — “The best of Trzecia Zmiana”

(od rana)
8:00 — 8:30 — “O polskim dziedzictwie” (Chris Guliński)
8:30 — 12:00 — Chet Guliński Polka Show 

12:00 —
1:00 —
1:30 —
2:30 —
3:00 —
4:00 —
4:30-

Sowieci przyjmą polski 
model reformy gospodarczej
Moskwa (Reuter) — Prezydent 

Gorbaczow nosi się z zamiarem 
przedstawienia i zatwierdzenia 
przed 1 czerwca radykalnych re­
form ekonomicznych, obliczonych 
na przekształcenie gospodarki na 
system wolnorynkowy. W tym celu 
wykorzysta przypisane jego stano­
wisku przywileje. Zamierza bowiem 
zastosować bezprecedensowe w so­
wieckim państwie zmiany, łącznie z 
reformą cen i stworzeniem kompa­
nii na wzór zachodniej giełdy.

Decyzja została już podjęta, teraz 
leży przed nim zadanie likwidacji 
monopolu gospodarczego państwa 
Autorami programu są wicepremier 
Leonid Abalkin, odpowiedzialny za 
reformy ekonomiczne, i zespół jego 
doradców. Ich zdaniem sytuacja 
jest tragiczna i wymaga natych­
miastowego usprawnienia.

Abalkin wzoruje się na polskim 
modelu. Do sowieckiego programu 
zostaną wprowadzone pewne inno­
wacje uwzględniające różnice roz­
miarów obszaru i przemysłu.

Skierowanie polskiej reformy na 
drogę wolnorynkową nie znajduje 
poparcia wśród sowieckich ideo­
logów. Wielu z nich krótko a pogard­
liwie określa ją jako kapitalizm.

Berlin Wschodni. (Reuter) —Dos­
łownie w kilka godzin po wybor­
czym zwycięstwie, wschodnionie- 
mieccy konserwatyści zobowiązali 
się do zastosowania wszelkich do­
stępnych środków nacisku w celu 
jak najszybszego zjednoczenia z 
RFN.

Tymczasem socjaldemokraci od­
rzucili ofertę konserwatystów, któ­
rzy zaproponowali im przystąpienie 
do koalicji rządowej.

Lothar de Maziere, przywódca 
chrześcijańskich demokratów, we­
zwał do natychmiastowego usunię­
cia symbolu podziału Niemiec, czyli 
muru berlińskiego.

De Maziere, podobnie jak kan­
clerz Kohl, faworyzuje najprostszy 
sposób na osiągnięcie unifikacji, 
poprzez zwykłą adopcję konstytucji 
RFN, co—jego zdaniem—automa­
tycznie wiązałoby się z pozostaniem 
całych Niemiec w EWG i NATO.

Równocześnie de Maziere wypo­
wiedział się przeciw stacjonowaniu 

Proces generała
Ceausescu

Bukareszt (CST). Jeden z pięciu 
braci byłego dyktatora Rumunii- 
Ceausescu, Nicolae Andruta — ge­
nerał policji i wiceminister spraw 
wewnętrznych — stanie w kwietniu 
przed sądem pod zarzutem mor­
derstwa.

Zaczynający się 2 kwietnia pro­
ces będzie pierwszą rozprawą są­
dową przeciwko członkowi rodziny 
Ceausescu od czasu procesu Nico­
lae i jego żony Eleny przed trybuna­
łem wojskowym, w którym zapadł 
wyrok śmierci dla obojga.

Generał Nicolae Andruta Ceau­
sescu był również dyrektorem oś­
rodka szkoleniowego dla agentów 
tajnej policji Securitate. (kc) 

Brazylii

wojsk Paktu Północnoatlantyckie­
go na terenie obecnego NRD i wy­
raził nadzieję na stosunkowo szyb­
kie rozbrojenie Europy na dużą ska­
lę.

Na pj tanie czy Niemcy kiedy­
kolwiek będą dopominać się o tery­
toria należące obecnie do Polski, 
przywódca wschodnioniemieckiego 
CDU odpowiedział, iż sam nie sp­
rzeciwi się parlamentarnym oświad­
czeniom z gwarancjami granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

W przeciwieństwie do socjalde­
mokratów, liberalni demokraci go­
towi są do przyjęcia oferty o wejściu 
do koalicji kierowanej przez chrze­
ścijańskich demokratów.

Lider socjaldemokratów, Ibrahim 
Boehme, wyjaśnia, że odmawiając 
przystąpienia do koalicji jego par­
tia wywiązuje się z zobowiązań 
kampanijnych. SDP przyrzekła 
wyborcom, że jej członkowie nie 
wejdą w koalicję ani z komunistami 
ani też z prawicowym członkiem

Związku dla Niemiec, czyli Nie­
miecką Unią Socjalną.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zostanie podjęta jednak dopiero na 
specjalnej konferencji socjal-demo- 
kratów.

Partia ta. zdobywając 21.8 proc, 
głosów, zapewniła sobie 87 miejsc w 
parlamencie. Zamierza wykorzy­
stać je do wywarcia wpływu na lud­
ność Wschodniego Berlina—gdzie 
uzyskała największą ilość głosów— 
na tyle by nieco opóźnić proces 
zjednoczeniowy.

Niespodziewane zwycięstwo kon­
serwatystów (193 miejsca w par­
lamencie) znalazło odbicie na za- 
chodnioniemieckich giełdach. Mar­
ka poszła wysoko w górę w porów­
naniu z inną walutą.

Zachodnioniemiecki polityk z 
CDU, Elmar Pieroth, wskazany 
przez de Maziere’a jako potencjalny 
ministerd/sekonomiiNRD, uważa, 
że unia monetarna może zostać za­
warta już z końcem czerwca tego 
roku. (eg)

Wizyta Premiera R.P. w Chicago
Premier Rzeczpospolitej Polski, Tadeusz Mazowiecki, na za­

proszenie Kongresu Polonii Amerykańskiej i gubernatora Stanu Illi­
nois — Jamesa R. Thompsona, odwiedzi Chicago w dniach 23-25 
marca.

Premier i towarzyszący mu przedstawiciele rządu polskiego 
przybędą z Waszyngtonu, na lotnisko O’Hare, wczesnym wieczorem, 
w piątek 23 marca, a opuszczą Chicago wczesnym popołudniem, w 
niedzielę 26 marca, udając się w dalszą podróż do Nowego Jorku. W 
Waszyngtonie delegację polską przyjmie w Białym Domu prezydent 
Stanów Zjednoczonych George Bush z małżonką.

Gubernator James R. Thompson oficjalnie powita premiera 
Polski w Illinois, na manifestacji, w rotundzie budynku State of Illi­
nois Center przy 100 West Randolph Street, w sobotę 24 marca o 
godzinie 4 po południu. Manifestacja ta będzie jedynym otwartym 
spotkaniem premiera z szeroką publicznością. Sonsorami imprezy 
są: gubernator James R. Thompson i Kongres Polonii Amerykań­
skiej. W organizowaniu tej imprezy uczestniczą także takie orga­
nizacje polonijne jak: Związek Narodowy Polski, Związek Polek w 
Ameryce, Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie, Polsko-Naro- 
dowa Spójnia.

Wieczorem w sobotę, 24 marca, odbędzie się oficjalny bankiet ku 
czci Szanownego Gościa i towarzyszących mu osób, w Chicago Hilton 
& Towers Hotel przy 720 S. Michigan Ave. Całkowity dochód z tej 
imprezy, również organizowanej przez Kongres Polonii Amerykań­
skiej i gubernatora Jamesa R. Thompsona, przy współpracy takich 
organizacji społecznych jak: Chicago Council of Foreign Relations 
Executive Club i City Club, zostanie przekazany na tymczasowy 
fundusz pomocy Polsce — FUNDUSZ DARU NARODOWEGO — 
stworzony przez Senat parlamentu polskiego, równoległy z rzą­
dowym planem reformy gospodarczej. Cena biletów na bankiet 
wynosi $100 od osoby i można je rezerwować telefonicznie, tek: 312- 
286-7705.

Wśród innych spotkań, które premier Mazowiecki i towarzy­
szący mu przedstawiciele rządu polskiego odbędą w czasie swej 
wizyty w Chicago, należy wymienić pierwszą, na tym poziomie 
dyplomatycznym, oficjalną wizytę w Polskim Konsulacie, prywatne 
spotkanie z gubernatorem Jamesem R. Thompsonem i zespołem 
Department of Commerce and Community Affairs, mszę św. w koś­
ciele św. Jana Kantego przy 825 W. Carpenter St. i prywatną wizytę w 
Muzeum Polskim przy 984 N. Milwaukee Ave., o godz. 9 tej rano.

Wysokiej Jakości 
Obsługa

ADRIAN MALEC ALLAN MALEC

Allen Malec i Adrian Malec dalej odgrywają kluczową rolę 
w naszych niekończących się staraniach aby zapewnić naszym 
klientom lepszą obsługę. Są oni jednym z powodów dlaczego 
rodziny mogą spodziewać się tej samej wysokiej jakości 
i pełnej godności obsługi przy każdym pogrzebie u Malca . . . 
nawet tym najskromniejszym w koszcie.

ISTNIEJĄCY
OD 1935Dostępy Kwiaty

Pogrzebowe

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue
834 N. Ashland Avenue

774-4100
421-5800

MSD^The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program

ZAWIADOMIENIE
Uwaga czytelnicy naszego pisma zamieszczający na łamach 

gazety nekrologi i rezolucje żałobne. W związku z koniecznością 
wcześniejszego wydawania gazety, wszystkie nekrologi na dzień na­
stępny będą przyjmowane dzień wcześniej pomiędzy godziną 7:30 
rano a 3:30 po południu. Jeśli zaistnieje konieczność zamieszczenia 
nekrologu na ten sam dzień, jego treść musi być dostarczona do 
naszego biura, w formie przygotowanej do druku przed godziną 7 :00 
rano. Wówczas będziemy się starali zamieścić nekrolog w gazecie 
tego samego dnia. .Dział Nekrologów
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ZuchwałaLradzież 
obrazów w Bostonie

Boston (UPI) — Złodzieje prze­
brani za policjantów podstępem do­
stali się w nocy z soboty na niedzielę 
do muzeum sztuki w Bostonie skąd 
skradli 11 ogromnej wartości obra­
zów.”

Karen Haas, kustosz Isabella 
Stewart Gardner Museum w Bosto­
nie twierdzi, iż wartość skradzio­
nych dzieł sztuki “wynosi przynaj­
mniej kilkaset milionów dolarów.”

Z drugiej strony wiadomo, że 
wartości obrazów nie da się dokład­
nie ocenić, bowiem nie znajdowały 
się one na rynku od prawie stu lat. 
Eksperci twierdzą jednogłośnie, iż 
tak drogie obrazy nie mogą zostać 
sprzedane na zwyczajnej giełdzie 
sztuki.

‘ ‘To jest największa kradzież sta­
rych dzieł sztuki w Stanach Zjedno­
czonych” — oznajmił Constance 
Lowenthal, dyrektor wykonawczy 
International Foundation for Art

Groźna powódź 
na południu USA

(UPI) — Na południu Stanów 
Zjednoczonych w miniony weekend 
zanotowano ulewne deszcze oraz 
powodzie, które zmusiły kilka ty­
sięcy osób do opuszczenia swych 
domów.

Na południu Alabamy w ciągu za­
ledwie dwu dni spadło ponad szesna­
ście cali deszczu. Miejscowe rzeki 
przerwały tamy zabezpieczające 
zalewając okolice.

W wyniku powodzi lub ulewnych 
deszczów śmierć poniosło do tej 
pory przynajmniej 11 osób. Poziom 
rzek w niektórych rejonach doszedł 
swego szczytu.

W minioną niedzielę rzeka Pea 
wylała w okolicach miasta Pea w 
Alabamie zalewając niektóre bu­
dynki aż po sam dach. Później 
poziom wód nieco spadł, lecz zda­
niem przedstawicieli miejscowych 
władz powrót mieszkańców do ich 
domostw będzie możliwy dopiero za 
przynajmniej kilka dni.

Nadal rośnie poziom wód w rzece 
Alabama w okolicach miasta Mont­
gomery i Selma. Z powiatów Mont-

Etiopia porzuci 
marksistowski system

Research z Nowego Jorku. Funda­
cja ta zajmuje się śledzeniem i od­
najdywaniem skradzionych dzieł 
sztuki.

Kradzież określono jako robotę 
profesjonalistów. Nie została ona 
wykryta aż do niedzielnego poran­
ka, gdy do pracy stawiły się sprzą­
taczki.

Około pierwszej w nocy z niedzieli 
na poniedziałek złodziejom prze­
branym za policjantów udało się 
przekonać strażników, by wpuścili 
ich na teren muzeum. Następnie 
strażnicy zostali związani, zaś zło­
dzieje udali się do działu malarstwa 
holenderskiego. Wiadomo, iż straż­
nikom nic się nie stało.

Łupem złodziei padł obraz Ver- 
meera, Rembrandta, płótna Dega- 
sa i Maneta oraz brązowa statuetka 
chińska pochodząca z czasów dyna­
stii Shang. (ak)

gomery, Augusta i Elmore ewa­
kuowano już ponad 500 osób. Ocze­
kuje się, iż rzeka Alabama wystąpi 
ze swych brzegów już w poniedzia­
łek w okolicach miasta Montgo­
mery.

Tymczasem północne rejony 
Georgii nawiedziła już druga długo­
trwała ulewa w tym miesiącu. Rze­
ka Chattahoochee osiągnęła swój 
rekordowy poziom w okresie ostat­
nich 44 lat zalewając domy w kilku 
dzielnicach miasta Atlanta. W kilku 
rejonach zamknięto drogi, a władze 
miejskie zmuszone były do wypusz­
czenia do rzeki zupełnie nieoczysz- 
czonych ścieków.

W wyniku powodzi 8 osób zginęło 
w Alabamie, a trzy kolejne w Geo­
rgii. Wszyscy zginęli w wypadkach 
z powodu śliskich lub zalanych dróg 
przejazdowych.

Ulewne deszcze oraz powódź na­
wiedziły także Teksas. Z zagrożo­
nych rejonów w powiatach Hou­
ston i Dallas władze zmuszone były 
ewakuować kilkuset mieszkańców.

(ak)

Adis Abeba (Reuter) — Z rodziny 
państw socjalistycznych odpada ko­
lejny członek. Prezydent Etiopii, 
Mengistu Haile Mariam ogłosił plan 
wprowadzenia systemu multipartyj- 
nego w ramach programu reform, 
których głównym założeniem jest 
rezygnacja z ideologii marksistow­
skiej i przejście na gospodarkę wol­
norynkową.

Plan ten Mengistu przedstawił w 
rozmowie z kanadyjskim ministrem 
do spraw pomocy i rozwoju, Moni­
que Landry. Szczegółów nie ujaw­
niono.

Oświadczenie opublikowane przez 
oficjalną agencję prasową Etiopii 
potwierdza i rozszerza tę informa­
cję, podając wiadomość o projekcie 
reorganizacji rządzącej partii ro­
botniczej i ewentualnej zamianie 
jej na partię narodową bez ideologii 
marksistowskiej.

Mengistu nawet w przybliżeniu 
nie podał terminu wstępnej fazy 
realizacji swego planu.

Etiopia nigdy nie miała systemu 
wielopartyjnej demokracji. Po usu­
nięciu w rewolucji w 1974 roku cesa­
rza Haile Selassie, rządy nad pań­
stwem objęli radykalni oficerowie. 
Mengistu wyłonił się jako nowy li­
der Etiopii w 77 roku i doprowadził 
do zbliżenia ze Związkiem Sowiec­
kim.

Od chwili gdy prezydent wyraził 
gotowość porzucenia marksizmu — 
leninizmu w sowieckim stylu, z ulic 
znikają portrety twórców tego sy­
stemu a ludzie zamalowują symbo­
le państwa robotniczo-chłopskiego.

W Rzymie rozpoczęły się roz­
mowy między rządem a rebelianc- 
ką grupą Frontu Wyzwolenia Ti- 
grejów. Głównym celem obecnego 
spotkania jest jedynie ustalenie 
punktów dyskusji przed negocja­
cjami na pełną skalę. Dlatego też 
należy wątpić by w wyniku tych 
rozmów doszło do szybkiego przer­
wania ognia w wojnie trwającej od

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają 
się w Dzienniku 

Związkowym

15 lat. Nie wydaje się również by 
wkrótce nastąpiło porozumienie mię­
dzy rządem a drugą grupą rebe- 
liancką działającą na północy kra­
ju, Frontem Wyzwolenia Erytrej- 
czyków. (eg)

★ Pomoc Domowa

1 AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET

* Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10:00-6:00

‘ 2930 N. MILWAUKEE

BARDZO DOBRE 
PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET
Z zamieszkaniem, lub bez. Zaróbek 
od $200 do $450 tygodniowo w za­
leżności od znajomości języka an­
gielskiego.

AGENCJA 
2941 N. MILWAUKEE 

278-3446

PRACA DLA KOBIET 
MĘŻCZYZN I PAR 

W Chicago lub innych stanach

VISTULA
; Jobs live-in and live out with ex- 
i cellent salary and benefits. Must 

speak English or some English. 
Monday through Sat. 2 PM-6 PM

3708 W. DIVERSEY
489-6058

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET

AGENCJA
■ Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee

J&J KRAKOWSKI
Domestic Agency 

and Cleaning Service 
Szukasz Pracy? • Live-in, come 
and go. Angielski wymagany • 

Cleaning
Tel. (312) 286-9373
dzwon: 6 PM-8 PM

AGENCJA GLOBE
Dobrze Płatne 

Prace Domowe Dla Pań 
Ze znajomością języka 

Angielskiego. 
Umiarkowana opłata.

283-3184

★ Praca Żeńska 
ZATRUDNIMY DZIEWCZYNĘ 
DO SZYCIA W TAPICERSTWIE

Z praktyką w USA. 
Prosić o Jerzego lub Wandę.

237-9644

i: POTRZEBNA :
: KELNERKA i:

, i Do polskiej restauracji. Na pełny , ■ 
] etat, tylko z doświadczeniem. Język J [ 
i ' angielski oraz zezwolenie na pracę ' 1 
i > wymagane. ' i

J Zainteresowane zgłaszać się oso- ' [
< 1 biście pod adres i 1
;; 5249 W. Belmont Ave. ;;

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
W servtsie minimum $290-$350 ty­
godniowo. Praca dzienna. Trzeba 
zamieszkać w Lombard (mieszka­
nie $25 tyd.).

________ 1-708-393-3999________  
CLEANING

WOMEN
Full time. Days. Must speak Eng­
lish. North West suburbs. Must ha­
ve own car.

Call Presidential Villas 
(1-708) 789-3150

ODSTĄPIĘ PRACĘ 
DLA STARSZEJ KOBIETY 

W hotelu, z zamieszkaniem, ze znajo­
mością języka niemieckiego.

JADWIGA
1—708-232-0188

FLORYDA
KOBIETY W ŚREDNIM WIEKU 
DO PRACY PRZY SPRZĄTANIU 

POTRZEBNE OD ZARAZ 
Dzwonić wieczorem: 
1—305—785-5725__

DENTAL ASSISTANT WANTED 
For modern Lincoln Park dental office to 
work Saturdays. Experienced preferred 
but not required. Must speak English 
and take pride in work and have a pro­
fessional attitude.
Call: 549-2881 — for an interview.

SECRETARY/LEGAL
Excellent opportunity available 
immediately for experienced legal 
secretary for trial lawyer. Loop law 
firm offers a friendly, modern at­
mosphere, competitive salary with 
insurance benefits. Good skills in 
typing and Transcribing required, 
word processing helpful. Must 
speak English.

312-332-2840

POTRZEBNA 
00 PRACY 

BARTENDERKA 
Trochę angielskiego wyma­
gane. Od godziny 6:00 wie­
czorem do 2 w nocy. Cztery 
dolary na godzinę. Zgłosić 
się osobiście w godzinach od 
6-ej do 9-ej wieczór pod ad- 
res’.

948 N. WESTERN 
do SPORTMAN’S CLUB

Celem dalszych informacji.

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA lat 50 zaopiekuje się 
starszą osobą lub dzieckiem. 878- 
5113 ____________________ _

Tfr Praca____________
Maintenance Couple 

Excellent salary & benefits. Free 
apt. Must be able to communicate 
in English. Call for David.

(1-708) 537-2000 
PROSPECT HEIGHTS

PART TIME
Sprzątanie. $6.00 na godzinę. Praca od 8 
rano do 11 rano. Własne środki komuni­
kacji. Doświadczenie nie wymagane. 
Zgłaszać się 6154 W. Belmont.

283-1517
Biuro Pośrednictwa Pracy 

Jerry & Ann 
Oferujemy codziennie nowe sta­
nowiska pracy dla kobiet i 
mężczyzn. Praca gwaranto­
wana notarialne.

AGENCJA
5757 W. Irving Park Rd. 

TEL. 282-2012
FIRMA SPRZĄTAJĄCA 

Ma przyjęcia dla 
KILKU ODPOWIEDZIALNYCH OSÓB 
Do Hoffman Estates i innych północno- 
ZACHODNICH PRZEDMIEŚĆ. Muszą 
mieć własne środki komunikacji. Tylko 
zainteresowani proszę się zgłaszać.

PROSZĘ TELEFONOWAĆ DO 
AMRO INC.

_____ (708) 843-1001 w jęz. ang,______
REPACKAGING 

CUTTING & WRAPPING 
OF CHEESE. FULL/PART TIME.

Retirees welcome.
Must speak English & have green 
card. Apply in person Mon.-Fri. at:

PM FOODS 'fi
2000 Pratt Blvd.

Elk Grove Village, Illinois 
_________ (708) 593-3030________

Factory General Shop Work 
Some drill press operation. Debur- i 
ring, some lathe operation. Exc. '■ 
working conditions and benefits. I 
Dependable. Non smokers only. . 
Must speak and understand Eng­
lish. No exp. necessary. Call for apt 
Rolling Meadows.

(708) 259-3800________  ;

-fr Praca
UNEMPLOYED?

CALL ILLINOIS COUNTY JOB LINE
1-900—884-8884 

HIRING:
Drivers, warehouse help, mechanics, se­
curity guards, janitors & general office 
help. Training included.
________ $15 PHONE FEE._________

CHILDCARE WORKERS
We have full & part time openings for 
couples & singles, at our residential 
schools. This is a live-in position super­
vising 12 boys in a cottage setting. We 
provide salary, housing, all utilities, 
meals, insurance & at least 5 weeks paid 
vacation yearly. Experience rasing a 
family or working with children helpful. 
Send letter or resume to:

MR. C. JOHNSON, 
Glenwood School For Boys, 

187(H) S. Haisted.
Glenwood, Ill. 60425. E.O.E. 

DOŚWIADCZONA KUCHARZA 
LUB KUCHARKĘ 

Zatrudnimy
7951 S. Cicero, Chicago, IL 

_______ 284-1818___________ 
POSTAL Service jobs. Salary to 
$65 K. Entry level positions. Your 
area. Call (1) 805-687-6000 Ext. 
P-9725.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do ręcznego mycia samochodów. $4 
na godz. gotówka plus napiwki. 65 
godzin tygodniowo. Okolica Ever­
green Park. Musi być legalnie.

Tel. 1-708-499-4004

KELNERKA
(Part-time) 

Praca w Weekend 
Zgłaszać się: 

PORETTA’S BANQUET HALL 
3718 N. CENTRAL AVE. 
Lub dzwonić po angielsku 
__________ 312-736-3648___________

WINDOW CLEANERS
Earn up to $550 per week. Expe­
rienced preferred in operating scaf­
fold or botswain chair. Will teach 
window cleaning skills. Must speak 
English.
(312) 733-4354 Ask for Jon

JANITORIAL
Kobiety i mężczyźni z północno- 
zachodnich przemieść. Muszą mieć 
samochód i prawo do pracy.

1-708—456-4952

SALES
(Bi-Lingual English/Polish) 

Excellent opportunity. Full and 
part time positions available. For 
interview, call:
________(312 ) 725-0643_________

NEED MATURE COUPĘĘ 
tto maintain apartment building 

SHOULD BE HANDY 
2 bedroom apartment available. 
Must speak English. Must have own 
transportation. Send resume only, 
with your phone included to H. Roth 

4353 Keeney, Skokie, n. 60076
HELP WANTED

CASHIER
Apply in person. 

Monday-Saturday 3-6.
DOWN & UNDER DELI

308 W. ERIE CHICAGO, IL

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking
Clerical and Counter Help

1-708-860-2000

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Contour Saws przyjmie opera­
torów maszyn z doświadcze­
niem w ustawianiu małych ma­
szyn. Weryfikacja doświadcze­
nia obejmie sprawdzenie ab­
sencji w pracy. Aplikacja musi 
zawierać nazwisko, adres nu­
mer telefonu oraz 3 ostatnie 
miejsca zatrudnienia. Otwar­
cia na wszystkie 3 zmiany. Mu­
szą znać jęz. ang. Zgłaszać się 
osobiście między 9 rano a 3 po 
poł., lub dzwoń do Ken Stock.

Tel. 1-708-803-7318
CONTOUR SAWS

890 Graceland Ave (Mannheim Rd) 
Des Plaines. II.

EOE

+ Praca Męska
Do Programowania i Ustawiania 

CNC Frezarek
Z 5 letnim doświadczeniem w USA. 
Stawka do umówienia. Dobre wa­
runki pracy plus świadczenia. Dużo 
godzin nadliczbowych.
__________708—439-9955

MACHINE TOOL 
ASSEMBLERS 

For fast growing company in O’Hare 
area. Could lead to permanent positions 
for right men. Must read blueprints, un­
derstand metric system and have good 
mechanical ability.

Apply at: 
SPEEDFAM CORP. 
509 N. THIRD AVE. 

______ DES PLAINES IL_______  
DOŚWIADCZONY pracownik na 
dachy z samochodem. 708-724-1697 

POTRZEBNY MECHANIK
DO GO-CART

Kierownik Musi mieć legalne pa­
piery. $7.00 nas start.

Tel. 1-708—520-5800

+ Praca Męska
ZATRUDNIĘ DWÓCH 

PRACOWNIKÓW 
do sidingu i 1 osobę do łazienek. Do­
świadczeni tylko.

Tel. 889-5061 lub 286-2709
EXPERIENCED TRUCK 
AND AUTO BODY MAN 

Very busy shop full time position. 
Benefits.

708-344-4400
WANTED MACHINIST

Mazak CNC Lathe with 5 years ex­
perience. Also milling machinist. 
Good salary.

Tel. 312-725-4441

POTRZEBA DO PRACY 
WYKWALIFIKOWANYCH 

CIEŚLI
Z Pełnym doświadczeniem 

d do nowego budowanictwa. 
Zainteresowani dzwonić:

545-2089
po godzinie 6-ej wieczorem.

ZAKŁAD REMONTOWY
ZATRUDNI OPERATORA 

FREZARKI 
(BRIDGE PORT) 

Dzwonić 7:00 am—3:30 pm. 

1-708—681-5922
DRIVER WANTED

Must speak and read English, know city 
and suburbs. Must have C license and be 
responsible. Logan Square area. 8:30 
AM-4 PM Monday thru Friday. Call: 

478-0838
WALT’S TRUCK REPAIR 

Przyjmę mechanika do “trucka”, 
Musi mieć samochód, narzędzia i 
doświadczenie.

W ADDISON, IL
1-708—495-1505

Do Wynajęcia
MIESZKANIE DLA 2-3 OSÓB 

Umeblowane. Od zaraz. Pralnia na 
miejscu. Właściciel płaci użytecz­
ności. Niski depozyt.

OKOLICA JACKOWO 
252-9613

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
oraz STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623 — od 8 rano do 9 wlecz.

JEFFERSON Park. 1 bdr. apt. 
Tel.: 283-2215

★ AUTA

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
I AUTA UŻYWAN€

Począwszy od 

«300 
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave., Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

$80 FORD F-250
Przystosowany do kontraktorki. Po­
dwójna kabina, przystępna cena.

POTRZEBNY KIEROWCA
Do kompanii przetwarzającej żyw­
ność. Musi mieć prawo jazdv kat ci 
umieć jeździć samochodem bie­
gowym. Angielski konieczny.

Tel. 312-421-3000 
pytać o Glenn 

POTRZEBNI OPERATORZY 
TOKAREK 

CNC MAZAK i FREZAREK 
5 lat doświadczenia. Zezwolenie na 
pracę wymagane.

725-4441
WWW W WWW Wl 

: POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI :
00 SPRZĄTANIA

; Tylko z samochodem. Dużo 
i nadgodzin. Konieczne zezwo- 
; lenie na pracę. Zgłaszać się 
1 osobiście w dni tygodnia, w go- 
i dżinach 3 do 5 po południu.

5251 N. MILWAUKEE AVE.
wwwwwwww

POLSKA RZEŹNIA
W Des Moines, w stanie Iowa 

Zatrudni doświadczonych rzeżników 
oraz chętnych do nauczenia się tego za­
wodu. Prawo pracy wymagane. Stała 
praca z dużą ilością godzin nadlicz­
bowych. Ubezpieczenie, premie oraz 
udział w zyskach. Dzwonić: Chicago —

376-7758
REGINA

POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
tora 476-4161.

+ Domy
POŁUDNIOWA STRONA 

MIASTA
Garfield Ridge, przez właściciela. 
Jednorodzinny murowany, 5 letni, 3 
sypialnie, 13/4 łazienki, c/a.

Tel. 585-9610
PRZEZ WŁAŚCICIELA

OKOLICA ARCHER-PULASKI
5 mieszkaniowy budynek w dobrej 
okolicy, dobry dochód. Pralnia dla 
lokatorów. Garaż na 2*/2 auta. Tylko 
poważne oferty.Tel. 582-51118-6 PM 
—bez pośredników.

5001 N. ORIOLE
Murowany split-level. 4 sypial­
nie, 2>/2 łazienki, centralne och­
ładzanie, nawilżacz powietrza, 
kominek, garaż na 2 auta. 
Właściciel-agent. Brokerzy 
miłe widziani.

1-708—867-5422

★ Do Wynajęcia
JADWIGOWO czyste słoneczne 
mieszkanie, 5 pokoi, 2 sypialnie. 
Proszę dzwonić wiecz.
________ 1-708-635-6414_________

ŚWIEŻO ODNOWIONE
3-4 POKOJOWE MIESZKANIE 

Kominek, umeblowane, lub nie. 
Ogrzewane. Pulaski-Lawrence.

539-3089 w jęz, ang. po 8 wiecz.
VICINITY Lawrence-Westem, 2 be­
droom basement apt. No pets. $245 
include utilities available now. Tel. 
275-4229.

APARTMENT-STUDIO
1-2 sypialnie, blisko jeziora i kolej- I 
ki. Na miejscu polskie delikatesy + 
pralnia, przystępna cena.
Dzwonić codziennie od 5 p.m.-9 p.m. ' 

Pytać o Witka
743-2300

889-6297

★ PODATKI

INCOME TAX
5124 W. BELMONT 

545-9614 albo po 7 PM 
(1-708 ) 823-0316 

Mówimy po polsku
INCOME-TAX PODATKI

Wieloletni specjalista zapewni Ci 
najwyższy należny zwrot. Podatki 
indywidualne, domy, małe biznesy. 
Dzwoń i pytaj o Krzysztofa.

Coronet Travel 
2905 N. Milwaukee 

Tel.: (1-312) 278-3200 
lub(1-312) 989-6896

PODATKI
Fachowo rozliczam. 

Cena przystępna.
708-698-5208

* Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558.
PRZEPROWADZKI........486-2911
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
(1-708) 867-7527_______________
PRZEPROWADZKI, przewozy bar­
dzo tanio. Dzwonić 24 godz. na dobę. 
775-5104

★ Usługi
NAPKawiaM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.___________

dentysta'
i Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. < > 
! Spłaty w ratach. i

Od 9 AM-10 PM } 
. BEZBOLESNE LECZENIE . 
; 4417 N. Central 282-4021 I timmmiwmimmi

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

★ NAPRAWA LODÓWEK
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.
• LODÓWKI • KUMATYZA TORY

• PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
685-7052

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 1-708- 
394-9471.

★ FUGOWANIE
WSZYSTKIE RODZAJE 

FUGOWANIA 
Fachowe wykonanie. Po bezpłatną 
wycenę dzwoń:

286-1522
_______ Stanisław Guzik________

CHRIS TUCKPOINTING
Specjalizujemy się w fugowaniu i 
myciu chemicznym wysokom ciś­
nieniem. Bezpłatna wycena. Ubez­
pieczeni.

227-7204
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Przymiarki do stanowiska przewodniczącego 
w Partii Demokratycznej i GOP

Chicago (CST) — Liderzy obyd­
wu wiodących partii wyznaczyli na 
12 kwietnia walne zebrania, pod­
czas których zostaną wybrani 
przewodniczący Partii Demokra­
tycznej i GOP.

Wprawdzie obecni przewodniczą­
cy obydwu partii nie ujawnili jesz­
cze chęci ustąpienia ze swych sta­
nowisk, ale dobrze poinformowane 
koła utrzymują, iż opozycja wobec 
ich kandydatur jest dośt silna, że 
należy się spodziewać rezygnacji 
obydwu.

Utrzymaniu się George’a Dun- 
ne’a na stanowisku przewodniczą­
cego Partii Demokratycznej Pow. 
Cook sprzeciwiają się stanowczo 
stronnicy burmistrza Richarda M. 
Daley, który uważa, iż to właśnie 
Dunne swym stylem zarządzania 
doprowadził do osłabienia i po­
działów w łonie partii.

Z kolei o rezygnację Jamesa 
Dvoraka, przewodniczącego Partii 
Republikańskiej Pow. Cook zabie­
gają Jim Edgar, kandydat na urząd 
gubernatora, kongr. Lynn Martin 
(rep. 111.), kandydatka na senatora 
oraz Aldo DeAngelis, kandydat na 
przewodniczącego Rady Pow. 
Cook.

Jak już informowaliśmy, Dworak

Chicago (inf. wł.) — Prokuratura 
generalna Illinois poinformowała, 
że wygrała sprawę sądową o pod­
trzymanie konstytucyjności prawa 
stanowego zabraniającego sprzeda­
ży przyborów do dawkowania i 
zażywania narkotyków.

Jak oświadczył prokurator gene­
ralny Illinois Neli Hartigan, z po­
wodzeniem udało się mu obronić 
zatwierdzone w sierpniu 1989 r.

Chicago (CST) — Ponad 600 na­
uczycieli, uczniów i rodziców zebra­
ło się wczoraj wieczorem w Lane 
Technical High School, 2501 W. Ad­
dison aby ustosunkować się do spra­
wy przeludnienia w chicagoskich 
szkołach publicznych i wyrazić opi­
nie w sprawie zapowiedzianych 
przez władze miejskie remontów 
budowy nowych budynków szkol­
nych kosztem kwoty ponad 395 min 
doi.

Zdecydowana większość zgro­
madzonych wypowiedziała się po­
zytywnie na temat planów adminis­
tracji szkolnej likwidacji przelud­
nienia, jedynie niektórzy z rodziców 
wyrazili obawy, że szkoły w pew­
nych rejonach zostaną zamknięte a 
uczniowie przeniesieni do innych 
budynków będą musieli korzystać z 
dowozu.

Rada Szkolna ogłosiła w zeszłym 

jest przedmiotem śledztwa władz 
federalnych, w związku z działal­
nością mafii i korupcją. Wielokrot­
nie Dvorak zaprzeczał jakimkol­
wiek zarzutom oraz zarzekał się, że 
nie zrezygnuje ze stanowiska.

Na razie ani Dunne ani Dvorak 
nie powiedzieli nic co świadczyłoby 
o tym, że nie będą kandydować na 
przewodniczących swych partii.

Przypomnijmy, że Dvorak został 
przewodniczącym powiatowej GOP 
ponad rok temu świeżo po zmianie 
przynależności partyjnej — z de­
mokratycznej na republikańską. 
Dunne sprawuje urząd przewodni­
czącego powiatowej Partii Demok­
ratycznej już od kilku kadencji, z 
małą przerwą, kiedy to Edward 
Vrdolyak pozbawił go kierowniczej 
funkcji.

Podobno wśród ewentualnych na­
stępców Dunne’a znaleźli się asesor 
pow. Cook Thomas C. Hynes, “ko- 
mityman” 47 wardy Edmund L. 
Kelly, przewodniczący Senatu Illi­
nois Philip J. Rock, były senator 
stanowy Thomas C. Lyons oraz 
radny William J. P. Banks (36 war- 
da). Wszyscy ci działacze partyjni 
zwierzyli się swym doradcom, że 
będą ubiegać się o stanowisko 
przewodniczącego, jeśli Dunne nie 

prawo przed obaleniem.
Przypomnijmy, że Legislatura 

stanowa zatwierdziła ustawę o za­
kazie sprzedaży przyborów do zaży­
wania narkotyków na prośbę czar­
nego księdza George’a Clementsa.

Zgodność nowego prawa z Konstytu- 
cją podważył Leonard Kucharczyk, 
właściciel sklepu detalicznego w 
Harvey, który wraz z dwoma pra­
cownikami został aresztowany za 

tygodniu plan budowy 23 nowych i 
remontu kilkunastu innych budyn­
ków oraz odkupienia od władz archi­
diecezji chicagoskiej szkół, które 
zostały zamknięte.

Prace budowlane będą wykony­
wane łącznie w 75 szkołach na tere­
nie aglomeracji chicagoskiej.

Najbardziej dotknięte problemem 
przeludnienia są szkoły usytuowane 
w dzielnicach latynoskich, stąd w 
spotkaniu wzięli udział przedsta­
wiciele potężnej organizacji latyno­
skiej United Neighborhood Organi­
zation. Dyrektor wykonawczy UNO, 
Dan Soliz wyraził zadowolenie z 
faktu, że sprawa wielokrotnie przez 
nich podnoszona wobec władz miej­
skich znajdzie ostatecznie swój epi­
log a szkoły w dzielnicach latyno­
skich otrzymają 65% środków na 
inwestycje i remonty budynków.

(ad) 

będzie już więcej kandydować. Ża­
den natomiast nie wyraził ochoty na 
konkurowanie z Dunnem o to sta­
nowisko.

Należy przypuszczać, że najwię­
kszy wpływ na wybór następcy 
Dunne’a będą mieli — burmistrz 
Daley oraz prokurator generalny 
Neil F. Hartigan. Nie jest żadną ta­
jemnicą, że Daley preferuje Hyne- 
sa, a Hartigan — Rocka.

Po stronie republikańskiej, na 
miejsce Dvoraka rozpatruje się 
kandydatury Richarda Siebela, 
członka Rady Pow. Cook, Donalda 
Tottena, byłego przewodniczącego 
powiatowej GOP, który musiał 
ustąpić na rzecz Dvoraka, Ronalda 
Gidwitza, przemysłowca chicagow­
skiego oraz Louisa J, Kaspera, 
przewodniczącego Partii Republi­
kańskiej Chicago.

Przewodniczący Partii Demok­
ratycznej Illinois Vince Demuzio z 
Carlinville, ubiegający się o kolejną 
kadencję na tym stanowisku, naj­
prawdopodobniej zmierzy się w 
przyszłym miesiącu z Gary LaPail- 
le, szefem gabinetu spikiera stano­
wej Izby Reprezentantów Michaela 
Madigana. Madigan popiera La- 
Paille, Rock — Demuzio. (ao) 

sprzedaż narkotykowych akceso­
riów.

Adwokaci reprezentujący Kucha­
rczyka utrzymywali, że nowe prawo 
stanowe jest dwuznaczne, a przez to 
niezgodne z Konstytucją.

Przedstawiciele Prokuratury Ge­
neralnej udowodnili, że przeciwnik 
nie potrafił pokazać niejasności w 
ustawie oraz, że Legislatura Sta­
nowa z powodzeniem zlikwidowała 
luki prawne.

Sprawa zaczęła się od tego, że 14 
grudnia 1989 r. księża Clements i 
Michael Pfleger podjęli tzw. sie­
dzący protest w sklepie Kuchar­
czyka, przy 298 E. 159th Street. Ku­
charczyk zadzwonił po policję, aby 
wyrzuciła demonstrantów za drzwi, 
w zamian aresztowano jego same­
go, za pogwałcenie prawa zabra­
niającego sprzedaży narkotykowych 
akcesoriów. Później, na początku 
bież. r. aresztowano dwóch pra­
cowników Kucharczyka pod tym 
samym zarzutem.

•Roszczenia Kucharczyka oddali­
ła sędzia Monica Reynolds w Sądzie 
Okręgowym Pow. Cook. (ao)

Biuro Spisu Ludności 
poszukuje tymczasowych 

pracowników!
Chicago (inf. wł.) — Federal­

ne Biuro Spisu Ludności poszu­
kuje pilnie tymczasowych pra-* 
cowników. Podania o pracę 
można składać w Northwest 
District Office, 8608 W. Catalpa 
Ave., w Chicago lub w innych 
biurach rejonowych.

Większość zatrudnionych 
przez Biuro Spisu Ludności, 
podlegające pod federalny De­
partament Handlu, pracować 
będzie w terenie, a pewna część 
w biurze. Najniższa stawka 
wynagrodzeniowa wy nosi $6.25 
na godzinę.

O pracę mogą się ubiegać 
osoby biegle władające jezy- 
kem angielskim w mowie i 
piśmie. Potrzebne są również 
osoby dwujęzyczne — znające i 
polski i angielski.

Stały iHihyt lub obywatelstwo 
konieczne!

Po więcej informacji należy 
dzwonić (po polsku lub po 
angielsku) do Petera Datka, 
kierownika d/s rekrutacji, tel. 
312-714-8210. (ao)

Światowy Związek 
Żołnierzy 

Armii Krajowej 
(Inf.wł) — We czwartek 16 marca 

br. powstał w Warszawie Światowy 
Związek Żołnierzy Armii Krajowej.

Na przewodniczącego Związku, 
obejmującego także okręgi zagra­
niczne, wybrano podpułkownika 
dyplomowanego Wojciecha Borzo- 
bohatego.

Organizacja chce bronić “nar­
uszanej i tyle lat poniewieranej 
godności, dobrego imienia i pamię­
ci Armii Krajowej oraz jej żołnie­
rzy”.

Uczestnicy Zjazdu żądali zlikwi­
dowania ZBOWiD-u oraz domagali 
się uprawnień socjalnych dla AK- 
owoców.

Na Zjazd Żołnierzy Ak nie zapro­
szono obecnych władz wojskowych.

(eb)

Cubs (Arizona) and 
Sox (Florida) open 

training camps
After ther 32-day lockout of ma­

jor league players by owners ended 
Monday, the latter were scramb­
ling to be in camp today as spring 
training began.

The new four-year contract 
agreed to in New York after mid­
night Sunday calls for an increase in 
the minimum salary of $32,000 to 
$100,000, pension contribution by 
owners of $55 million per year and 
“arrangements” of the length of 
time a player must serve to be eli­
gible for arbitration.

Arbitration was the key issue, 
owners wanting to retain the three- 
year period in effect, players hol­
ding out for two years, which is 
what they previously had.

Under the new agreement, pla­
yers with 2l/t years of ML service 
with at least 86 days of that in 1989, 
form a pool from which the 17 per­
cent with most service are eligible 
for arbitration.

As for Chicago’s opening day, it’s 
now the Cubs night game on Apr. 9, 
although the Sox, who lost their Apr. 
2 game due to the lockout, are sug­
gesting either Apr. 13 or—as rumo­
red—a day game concomitant with 
the Cubs opener. (pm)

Dystrykt parków 
otrzyma $1 mln

Chicago. (CST) —Chicagoski Dy­
strykt Parków otrzymał donację w 
wysokości $981,666, która przez naj­
bliższe cztery lata ma być wykorzy­
stana na potrzeby szkolenia cz­
łonków lokalnych rad społecznych 
parków, tzw. Local Advisory Coun­
cils.

Rady mają ściśle współpracować 
a administracją parków pomaga­
jąc ustalić program który będzie 
najlepiej służyć mieszkańcom dz­
ielnicy przylegającej do miejskich 
terenów rekreacyjnych.

Dar przekazała W. K. Kellogg 
Foundation. W tym roku parki 
otrzymają pierwszą ratę w wyso­
kości $400 tys. (ad)

Komunikat
Stow. Samopomocy
Stowarzyszenie Samopomocy No­

wej Emigracji Polskiej w Chicago 
uprzejmie zawiadamia, iż w na­
szym biurze przy 5844 N. Milwau­
kee Ave., siedziba Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, wypełniane są ze­
znania podatkowe (income tax) w 
następujących terminach: w 
czwartki od godz. 2 do 5 po poł. oraz 
w soboty od godz. 5 po poł. do 8 wie- 
cz. Telefon Stowarzyszenia: — 
631-3303.

Podział etniczny 
Chicago

1988 1980
Murzyni 41.5% 39.6%
Biali 37.0% 44.0%
Azjaci 4.0% 2.5%
* Wg US Census Bureau
* Wielkości podano w zaokrągleniu
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z 

TADEUSZEM MAZOWIECKIM 
Premierem Rządu 

Rzeczypoapolitej Polakiej
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Chicagoaka Polonia

Przyjedtcie Przywitać Polskiego Przywódcę 
Śpiewem, tańcem i tradycyjnym “Sto Kat"

Sukces Prokuratury Generalnej

Sąd podtrzymał prawo zakazujące 
sprzedaży narkotykowych akcesoriów

Likwidacja przeludnienia 
w szkołach chicagoskich

Już wkrótce znowu 
zobaczymy Ref-Rena!

Feliks Konarski czyli Ref-Ren 
pisał swoje najładniejsze piosenki i 
najśmieszniejsze teksty dla dwojga 
znakomitych wykonawców: Niny 
Oleńskiej i Zygmunta Kossakow­
skiego.

Tak twierdzą ci, którzy mieli sz­
częście oglądać Kossakowskiego i 
Oleńską, tak twierdzi sam Ref-Ren 
i jemu już trzeba wierzyć.

Wielu spośród nas — podobnie jak 
ja — nie miało szczęścia oglądać tej 
pary artystów, ale los zachował coś 
i dla nas. Możemy oglądać i podzi­
wiać Ref-Rena. “Kossakowski był 
rasowym piosenkarzem, a Oleriska 
potrafiła — jak nikt — rozbawić wi­
downię. I odwrotnie: gdy Zygmunt 
śmieszył nas “wiechowskim mono­
logiem” — Nina wzruszała nastro­
jową melorecytacją.

Wszystko, co składa się na tzw. 
“kabaret literacki” mieściło się w 
możliwościach aktorskich tych 
dwojga ulubieńców najbardziej 
nawet wymagającej publiczności. 
Repertuar, jakim dysponowali był 
nie tylko olbrzymi, ale i niezwykle 
urozmaicony. Wiele numerów wy­
konywanych przez nich po mis­
trzowsku stało się “klasykami” ka­
baretu. Wystarczy wymienić takie 
perełki jak “Ręce”, “Lawenda”, 
“Antoni Kociubiński” czy “Rapso­
dia Liszta” w dwóch odmianach — 
jako “Brydż” i jako “Skrzypce”

. . .’’ — opowiadają ci, którzy to wi­
dzieli.

A my, którzyśmy nie widzieli — 
wierzymy tym słowom, bo znamy 
Ref-Rena. Jest także nowa okazja 
weryfikacji. Właśnie przygotował 
on program, do którego wybrał te 
przeboje, które zawsze były z przy­
jemnością słuchane, które zawsze 
bawiły, i które w jakiś sposób przy­
pomną te, niezbyt odległe czasy do­
skonałej, emigracyjnej sceny. 
Tym, co to widzieli — przypomną 
dosłownie, nam — dadzą pojęcie o 
emigracyjnej scenie i przybliżą po­
stacie jej gwiazd: Niny Oleńskiej i 
Zygmunta Kossakowskiego.

Tak właśnie sam Ref-Ren okreś­
la cel opracownej przez siebie rewii 
“Przebój za przebojem — za prze­
bojem przebój”.

Zespół serdecznie zaprasza na 
przedstawienia, które odbędą sę w 
teatralnej sali “Orbitu” w dniach 
24, 25 i 31 marca.

Wykonawcami rewii “Przebój za 
przebojem” będą: B. Kożuchow- 
ska, J. Mroczkowska, L. Piekarska, 
A. Piekarski, Ref-Ren oraz wystę­
pujący gościnnie: Jolanta Pawli­
kowska i Janusz Letko. Przy forte­
pianie — Henryk Wawrzyczek.

Bilety można nabyć wcześniej w 
restauracji “Orbit” lub zarezer­
wować telefonicznie (736-8262).

Ewa Sułkowska-Bierezin

Przeprowadzka
Po raz czwarty w swojej długiej 

historii “Dziennik Związkowy” 
zmieni budynek, w którym powsta- 
je. Przeprowadzka w poniedziałek, 
19 marca.

Żyje jeszcze tylko trzech spośród 
dawnych pracowników, którzy za­
czynali pracę w pierwszej siedzibie 
gazety, mieszczącej się pod adre­
sem 1406 W. Division.

Są to: Tadeusz Piekos, Thomas 
Podraża i Samuel Czeropski — 
wszyscy trzej obecnie na emerytu­
rze.

Wszyscy oni nazywają także dru­
gie miejsce, do którego przeniósł się 
“Dziennik” — na skrzyżowaniu Di­
vision i Milwaukee — “swoim do­
mem.” W tym drugim lokum dołą­
czyło do nich wiele nowych osób, 
jak na przykład: Wanda Juda, Flo­
rence Dobiszewski, Zygmunt Bobin, 
Urszula Gancarz, Barbara Wicik, 
Louis Karwoski, Paweł Migacz, Bob 
Osuch, Henryk Wasilewski, Richard 
Wlachow, Edward Karczewski, Je­
rzy Przyłuski i Władysław Kuman.

W czasie styczniowych zawiei 
śnieżnych w 79 r. pracownicy prze­
szli następną operację przepro­
wadzki do trzeciego miejsca — przy 
6100 N. Cicero Ave. — w obrębie 
siedziby Związku Narodowego Pol­
skiego.

Obecnie przeprowadzamy się zno­

wu. Nasze nowe miejsce pracy—dla 
“Dziennika” czwarte — mieści się 
pod numerem 5711 N. Milwaukee 
Ave. Zmieni się też po raz trzeci 
numer telefonu. Ostatnio przywykli­
śmy do numeru 286-0141 — teraz 
będziemy musieli przyzwyczaić, że 
naszym numerem będzie: 763-3343.

Dwa dawne budynki “Dziennika” 
znalazły się obecnie w obrębie tzw. 
“inner city, ’ ’ ale dzielnica jest archi­
tektonicznie wciąż interesująca, z 
wieloma zabytkowymi elementa­
mi, jak np. kamienne elewacje 
domów, marmurowe klatki schodo­
we, owalne sale itp.

Kolejne siedziby ZNP należały 
oczywiście do miejsc nowoczesnych, 
klimatyzowanych. Tak jest i z ostat­
nim budynkiem.

Kiedy go opuścimy zostaną nam 
jednak w pamięci: wielka otwarta 
przestrzeń wokół budynku, ogromna 
kafeteria, czyste posadzki na górze, 
nawet te 19 cementowych stopni 
prowadzących w dół do zecerni i re­
dakcji.

W 83 roku istnienia “Dziennika 
Związkowego” można powiedzieć, 
że przenosił się on mniej więcej co 
dwie dekady. Niech więc te następ­
ne 20 lat w nowym miejscu, te lata 
prowadzące w następne stulecie, 
będą równie ekscytujące dla naszej 
gazety jak lata przeszłe.

Poznaj zabytki miasta Chicago
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Budynek Car! Schurz High School zostałzaprojekto w an y w roku 1910 przez architekta 
Owighta Perkinsa. który w tym wypadku połączył ze sobą style budowlane Chicago i 
Prairie. Kombinacja dwóch stylów pozwoliła uzyskać efekt w postaci nowatorskiej 
konstrukcji i dużych, przestrzennych klas dla uczniów. Szkołą zbudowano przy skrzy­
żowaniu ulic Milwaukee i Addison.

LOTERIA
WYNIKI LOTE1

Daily Lottery
19 marca 1990

740

Ul STANOWEJ

Pick 4
19 marca 1990

6 7 8 9
LITTLE LOTTO Poniedziałek, 19 marca 1990 05 12 14 16 30

LOTTO Sobota, 17 marca 1990 03 07 09 21 30 51

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.


